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Partnerstwa samorządów to jeden z najstarszych 
instrumentów budowania europejskiej jedności. Na 
całym świecie partnerstwa umożliwiają wymianę po­
między ludźmi i społecznościami oraz przyczyniają 
się do ich pokojowego współistnienia. Stanowią szkie­
let dla międzynarodowej współpracy, który można 
wypełnić życiem na wiele różnych sposobów. I to spra­
wami ważnymi nie tylko dla osób dorosłych czy za­
trudnionych w administracji samorządowej. Autorki  
i autorzy INFO pokazują, że w samorządowe projekty 
partnerskie warto angażować także ludzi młodych, 
np. poprzez programy wymiany, włączanie młodzieży 
w działalność stowarzyszeń miast partnerskich czy 
współpracę młodzieżowych rad miejskich – możli­
wości jest wiele. Ale przy całej różnorodności metod 
współpracy jeden element pozostaje niezmienny: gdy 
pozwoli się młodym ludziom współtworzyć projekt – 
wcielać w życie swoje pomysły, mieć wpływ na kształt 
programu i brać odpowiedzialność za jego realizację – 
istnieje duża szansa, że zaangażują się w partnerstwo 
swojego miasta na trwałe. Na tym zaś zyskają nie tylko 
oni sami, rozwijając swoje kompetencje społeczne  

i zdobywając wiedzę. Będzie to z korzyścią także dla 
miast, gmin i powiatów uczestniczących w projekcie, 
które w swych młodych mieszkankach i mieszkańcach 
zyskają ludzi kompetentnych i otwartych na świat. 
Jak nieocenione są trwałe sieci partnerstw samorządo­
wych, zwłaszcza w czasach kryzysu, doskonale widać 
na przykładzie Ukrainy. Polskie i niemieckie gminy 
od początku rosyjskiej wojny napastniczej przeprowa­
dziły wiele akcji pomocowych dla tego kraju. Przeka­
zywały darowizny rzeczowe lub pieniężne, przyjmowały 
uchodźczynie i uchodźców oraz organizowały spot­
kania dzieci i młodzieży. Pokazujemy tę pomoc na przy­
kładzie Lublina. Nie zapominamy także o praktycz­
nych wskazówkach dla wszystkich, którzy poszukują 
pomysłów na projekty dla młodzieży organizowane 
wspólnie z samorządami partnerskimi.

Wierne czytelniczki i wierni czytelnicy magazynu 
zauważyli z pewnością, że INFO ma teraz nową, atrakcyj­
niejszą szatę graficzną. Z tym większą przyjemnością 
życzymy Państwu miłej lektury!

Aleksandra Milewska-Czachur, Anja Schmidt
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Dla rozwoju polsko-niemieckich 
partnerstw miast i wyjścia z obec-
nego kryzysu współpracy kluczowe 
znaczenie mają projekty realizowa-
ne przez stowarzyszenia lub inne 
organizacje pracujące z młodzieżą 
podległe samorządowi –

– uważa Jochen Butt-Pośnik. Szef Punktu Kontaktowego programu UE  
»Obywatele, Równość, Prawa i Wartości« (CERV) w Bonn na łamach  
INFO przedstawia diagnozę partnerstw samorządowych i pomysły na ich 
wspólne działania w przyszłości. 

PARTNERSTWA
SAMORZĄDÓW: 

związek  
z przyszłością czy  

model schyłkowy?
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Jak z czasem zmieniały 
się partnerstwa 
samorządów
Rondo Świebodzickie w Waldbröl, 
ulica Zielonogórska w Cottbus – 
niektóre partnerstwa polsko-nie­
mieckie pozostawiły w niemieckich 
gminach wyraźne ślady. Partner­
stwo między Rostockiem a Szczeci­
nem zapoczątkowało w 1957 roku 
pierwszą fazę współpracy samorzą­
dów, której głównym celem było 
porozumienie między narodami  
i pojednanie po II wojnie światowej. 
Po upadku muru berlińskiego za­
częto wykorzystywać nowe możli­
wości kontaktów transgranicz­
nych. Powstało wtedy wiele z dzisiej­
szych 529 polsko-niemieckich 
partnerstw samorządowych. Na 
początku strona niemiecka często 
po prostu zapewniała wsparcie dla 
polskich gmin. Za Odrę przewo­
żono wycofane z użytku wozy stra­
żackie, komputery, a czasem całe 
wyposażenie punktów opieki socjal­
nej, pomagając w ten sposób w bu­
dowaniu administracji publicznej 
i systemów pomocy społecznej. 
Dzięki szybkiemu rozwojowi gospo­
darczemu Polski w ostatnich 30 
latach ta dysproporcja w dawaniu  
i braniu odeszła w przeszłość – 
skończyła się »era naśladownictwa« 
(Ivan Krastev). Teraz niektóre poli­
tyczki i niektórzy politycy z Niemiec 
pracujący w samorządach z zaz­
drością patrzą na nowoczesną in­
frastrukturę i dobrze wyposażony 
transport publiczny swych gmin 
partnerskich w Polsce. Także w in­
nych dziedzinach, takich jak cy­
fryzacja czy integracja uchodźczyń 
i uchodźców z Ukrainy, obie strony 
mogą się dzisiaj uczyć od siebie 
nawzajem jak równy od równego.

Czym charakteryzują się polsko- 
-niemieckie partnerstwa samorządów?
W opracowaniu »Szukać tego, co nas łączy« opu­
blikowanym w 2020 roku przez Niemiecki Instytut 
Spraw Polskich w Darmstadt oraz Instytut Spraw 
Publicznych w Warszawie wymienione zostały cechy 
partnerstw polsko-niemieckich:

•	 »Dla rozwoju partnerstwa miast kluczowe są za­
angażowane osoby. Gdy ich zabraknie, wówczas 
współpraca podupada. 

•	 Problemem widocznym we wszystkich badanych 
miastach jest starzenie się […] zaangażowanych 
osób i zbyt małe zainteresowanie młodszych po­
koleń podjęciem działań w ramach kooperacji.

•	 Podobieństwo (między innymi wielkość czy poło­
żenie) miast pozytywnie wpływa na rozwój współ­
pracy. Dlatego warto szukać tego, co łączy. Ale także 
miasta, które się różnią, potrafią rozwinąć udaną 
kooperację.

•	 Polsko-niemiecka przeszłość nie jest już ważnym 
tematem we współpracy czy podczas spotkań.«

Inne kraje –  
ta sama sytuacja
Wyzwania, przed jakimi stoją 
polsko-niemieckie partnerstwa 
miast, są więc bardzo podobne  
do tych, z którymi mierzą się  
w Niemczech wszystkie partner­
stwa samorządowe. Widać to także 
w wynikach badań opublikowa­
nych w 2018 roku przez Fundację 
Bertelsmanna oraz Instytut Fran­
cusko-Niemiecki na temat fran­
cusko-niemieckiej współpracy 
samorządów. Badania te pokazują 
duże zróżnicowanie partnerstw. 
Jedne są aktywne, inne uśpione.  
Z jednej strony istnieją liczne part­
nerstwa dysponujące (przynajmniej 
po stronie niemieckiej) wystar­
czającymi środkami finansowymi 
i mniejszym lub większym wspar­
ciem ze strony administracji i poli­
tyki, a z drugiej gminy, którym  
od lat brakuje pieniędzy i jakiego­
kolwiek wsparcia. Partnerstwa 
samorządów mają też inny status 
w dużych i małych miastach.  
W większych miastach często mają 
konkurencję w postaci innych 
form aktywności, ale jednocześnie 
traktuje się je jako część prowa­
dzonych przez miasto działań mar­
ketingowych. 

Co szwankuje w partner-
stwach samorządów?
Stowarzyszenia, które zwłaszcza 
po stronie niemieckiej są w wielu 
gminach odpowiedzialne za part­
nerstwa, borykają się z problemem 
starzejących się kadr, podobnie jak 
wiele innych struktur opartych na 
wolontariacie. Trudno im znaleźć 
wśród bardzo zajętych, aktywnych 
zawodowo młodych dorosłych oso­
by gotowe się zaangażować. Śro­
dowisko, formy komunikacji i pot­
rzeby grupy wiekowej 65+ i »poko­
lenia Z« w wielu obszarach w ogóle 
do siebie nie przystają. Praca na 
rzecz partnerstwa wymaga, by zo­
bowiązać się do corocznych wizyt 

Praca na rzecz partnerstwa wy-
maga, by zobowiązać się do 
corocznych wizyt w tym samym 
miejscu. Musi konkurować z po-
dejściem dzisiejszej młodzieży, 
która woli samodzielnie organi-
zować swoje podróże w dowolne 
miejsca, łatwo dostępne dzięki 
tanim liniom lotniczym i  miej-
scom noclegowym.

w tym samym miejscu. Musi konkurować z podejściem 
dzisiejszej młodzieży, która woli samodzielnie orga­
nizować swoje podróże w dowolne miejsca, łatwo do­
stępne dzięki tanim liniom lotniczym i miejscom noc­
legowym. Nawet jeśli wiele przyjaźni rozwinęło się 
przez lata dzięki spotkaniom, obchodom rocznicowym 
i wspólnym wycieczkom, to jednak młodzi ludzie 
potrzebują innych form, które 
pozwolą im poznawać partnerski 
kraj w sposób odpowiedni dla ich 
grupy wiekowej.

Na polskie i niemieckie gminy wy­
wierana jest ponadto coraz większa 
presja, by starały się podołać róż­
nym zadaniom przy ograniczonej 
obsadzie kadrowej, a często także 
przy braku odpowiednich środków 
finansowych. Ważne sprawy bie­
żące, takie jak zapewnienie pomo­
cy osobom uciekającym z Ukrainy, 
rosnące ceny energii i wysoka in­
flacja spychają na dalszy plan do­
browolne zaangażowanie, na przy­
kład podejmowane w ramach part­
nerstwa samorządów. 

Jakie są możliwości rozwoju?
W jaki sposób partnerstwa polskich i niemieckich 
samorządów mogą zatem przetrwać, a nawet dalej się 
rozwijać? W punkcie kontaktowym programu CERV 
doszliśmy do poniższych wniosków.

Niektóre gminy wykorzystują swoje partnerstwa jako 
formę edukacji międzynarodowej. Na przykład osoby 
zatrudnione w administracji miasta Bonn mogą wspól­
nie ze swoim miastem partnerskim Oxfordem zdo­
bywać doświadczenie za granicą w ramach programu 
kształcenia zawodowego »Nice to work with you«. 
Dzięki temu programowi mogą też pracować w blisko 
30 innych europejskich instytucjach administracji 
samorządowej. Z kolei Schwetzingen w Badenii-Wir­
tembergii stawia na tzw. młode ambasadorki i młodych 
ambasadorów, którzy wspólnie z młodymi ludźmi  
z miast partnerskich angażują się na swoim terenie  
w sprawy ważne dla młodzieży. Jeszcze inne miasta, jak 
Bocholt, Sindelfingen i Wertheim, w ramach unijnego 
programu CERV wymieniają się wiedzą i doświad­
czeniami z zakresu ochrony klimatu, kultury czy przy­
szłości Europy.

Innym sposobem jest włączenie w pracę na rzecz 
partnerstwa osób o biografii migracyjnej. W Niem­
czech dotyczy to przede wszystkim społeczności 
polskojęzycznej.

Spory potencjał kryje się także w międzypokoleniowych 
formach współpracy, które mogą pomóc w pozyska­
niu młodych ludzi do pracy w ramach partnerstwa. 
Są to przykładowo projekty fotograficzne i muzyczne 
czy też wywiady ze starszymi ludźmi z innych, part­
nerskich krajów związane z pamięcią o wydarzeniach 
historycznych. 

Okazją do realizacji projektów 
partnerskich mogą być też aktualne 
zagadnienia. W szczycie pandemii 
miasto Kamen opracowało quiz 
klimatyczny, w którym mieszkanki 
i mieszkańcy Kamen oraz miast 
partnerskich mogli sprawdzić swoją 
wiedzę na temat ochrony klimatu  
i wygrać nagrody. Zorganizowanie 
przykładowo polsko-niemiecko­
-ukraińskiego spotkania sąsiedz­
kiego mogłoby pomóc w lepszej 
integracji uchodźczyń i uchodźców 
ze społecznością lokalną.

I wreszcie dzięki partnerstwu sa­
morządów można nauczyć się, jak 
wykorzystywać potencjał cyfry­
zacji. Z powodu pandemii trzeba 
było odwołać wiele bezpośrednich 

spotkań. W ich miejsce powstały jednak nowe formy 
spotkań online, choćby takie jak wirtualny spacer po 
gminie Weingarten. Były też partnerstwa, które zorga­
nizowały zdalne spotkania bożonarodzeniowe ze wspól­
nym rozpakowywaniem prezentów i podsumowywa­
niem minionego roku.

Dla wyprowadzenia polsko-niemieckich partnerstw 
miast z obecnego kryzysu oraz ich dalszego rozwoju 
najważniejszą rzeczą są projekty współpracy. Dobrymi 
partnerami mogą tu być kluby sportowe i inne stowa­
rzyszenia, ale też osoby odpowiedzialne za sprawy 
młodzieży w administracji lub w organizacjach mło­
dzieżowych. Pierwszym krokiem takiej współpracy 
może być właśnie wymiana młodzieży, która kolejne­
mu pokoleniu umożliwi zdobycie doświadczeń z za­
kresu partnerstwa polsko-niemieckiego. W końcu to 
międzynarodowa wymiana pozwala młodym ludziom 
zebrać doświadczenia, które przydadzą im się na całe 
życie – znacznie bardziej niż turystyczne wycieczki 
tanimi liniami lotniczymi!  ▪

Więcej informacji na temat programu UE CERV oraz 
pracy niemieckiego punktu kontaktowego: 
↘ www.kontaktstelle-cerv.de ↙

 
Jochen Butt-Pośnik
Kierownik niemieckiego Punktu 
Kontaktowego programu UE 
»Obywatele, Równość, Prawa  
i Wartości« (CERV) w Bonn. 
Trener, facylitator procesów  
i moderator.
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Czy stowarzyszenia zakładane po to, aby  
wspierać partnerstwa miast, pasują do dzisiejszej 
rzeczywistości?

Z hasłem »partnerstwo miast« większości ludzi kojarzą 
się spotkania zaangażowanych osób i wycieczki do 
muzeum. A przecież to nie wszystko, co można zrobić. 
Można realizować świetne pomysły i wykorzystywać 
nowoczesne formy działań. Współpraca samorządów 
zapewnia przy tym coś w rodzaju stabilnej podstawy 
działań.

Prawdą jest jednak, że stowarzyszenia partnerstw miast 
nie zawsze cieszą się dobrą sławą: skostniałe struk­
tury, chaos organizacyjny, nieatrakcyjna prezencja 
(m.in. w Internecie) i wysoka średnia wieku członkiń 
i członków – to chyba najczęściej powtarzane skoja­
rzenia. Nam też przez długi czas trudno było pozyskać 
młodych ludzi do współpracy pomiędzy berlińską 
dzielnicą Kreuzberg-Friedrichshain a Szczecinem.  
To się jednak udało i teraz wiele osób chwali nas za to, 
że tchnęliśmy nowe życie w pracę stowarzyszenia. 

STOWARZY-
SZENIE? 
Wchodzę w to!

Stowarzyszenia miast partnerskich są uważane za mało atrak­
cyjną formę współpracy samorządów. Ale wcale nie musi tak 
być – mówi Dorota Kot ze stowarzyszenia Städtepartner Stettin 

e. V. w rozmowie z redakcją INFO. Tłumaczy, jak to się stało, że jej 
stowarzyszenie poszło własną drogą, i podpowiada, jak realizować 
udane projekty. 

Jak się to Państwu udało? 

Stowarzyszenie Städtepartner Stettin e. V. zostało za­
łożone w Berlinie w 1993 roku. Od samego początku 
dla wszystkich zaangażowanych osób partnerstwo 
miast było międzynarodowym projektem, który może 
być »sexy«, jakby powiedział Klaus Wowereit, były 
burmistrz Berlina. I dokładnie jako takie chcemy się 
prezentować. A to oznacza, że w naszej pracy poszu­
kujemy nieszablonowych form, tematów i ludzi.

Wśród naszych projektów z ostatnich pięciu lat znalazły 
się »Rozmowy w kuchni« – dyskusja online o akty­
wizmie kobiet w Europie Wschodniej. A także zwie­
dzanie miasta z przewodnikiem śladami osób, których 
nazwiska są w nazwach ulic lub na wmurowanych  
w chodniki kamieniach pamięci. Była też wystawa 
plastyczna i warsztaty tłumaczeniowe. Każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie niezależnie od stopnia mobil­
ności, wiedzy o kulturze czy znajomości języka. To był 
nasz sposób na dotarcie do szerokiej publiczności. 
Najważniejsza przy tym była zasada, by zawsze szukać 
tego, co łączy. Każdemu, kto chce się zaangażować, 
mogę więc poradzić, by otworzył się na nowe metody, 
ludzi i pomysły! I wyzbył się strachu, bo zarządzanie 
projektami w małym stowarzyszeniu to nie żadne czary, 
tylko praca na zasadzie prób i błędów.

Ale zbyt wiele prób i błędów może prowadzić  
do frustracji.

To prawda. Dlatego potrzebne są stałe i jasne zasady 
pracy. Podstawą silnego partnerstwa samorządów są 
stabilne ramy organizacyjne – i to właśnie jest przepis 
na sukces. Bardzo ważne jest też, aby osoby zaangażo­
wane w projekt miały poczucie, że są jednym zespołem 
i że powinny dzielić się wiedzą. Ja na przykład zain­
westowałam czas w opracowanie szablonów i wytycz­
nych dla wszystkich procesów i jestem z tego bardzo 
zadowolona. Dzięki temu nowe osoby angażujące się 
w naszą działalność czują się pewnie, gdy realizują 
własne pomysły. Nie muszą ciągle pytać o wszystkie 
szczegóły. Uporządkowana struktura w połączeniu  
ze swobodą działania to warunek konieczny, by praca 
była przyjemnością. W tej chwili jesteśmy w trakcie 
budowania nowego, silnego zespołu – proszę więc trzy­
mać za nas kciuki!

Jak układa się współpraca z lokalnym samorządem?

W pierwszych latach po powstaniu stowarzyszenia 
dużo współpracowaliśmy z partnerami ze Szczecina, 
także z władzami miasta. Jednak w pewnym momen­
cie sytuacja zmieniła się. Szczecin zaczął prowadzić 
ożywioną wymianę bilateralną z różnymi partnerami, 
ale niestety nie było już wśród nich Berlina. Na szczę­

ście znaleźliśmy nowe instytucje, z którymi udało 
nam się nawiązać współpracę. Są to między innymi 
departament Senatu Berlina ds. Kultury i Europy czy 
Fundacja Współpracy Polsko-Niemieckiej. Regularnie 
ubiegamy się też o dofinansowanie z budżetu berliń­
skiej dzielnicy Friedrichshain-Kreuzberg. Wiele orga­
nizacji z zainteresowaniem reaguje na nasze projekty 
i je wspiera. Bardzo pomogła nam też duża elastycz­
ność naszych grantodawców w czasie pandemii koro­
nawirusa.

Osoby angażujące się w działalność Städtepartner 
Stettin e. V. pracują społecznie. Jak to wpływa na 
pracę stowarzyszenia? 

W ciągu ostatnich lat istota wolontariatu bardzo się 
zmieniła. Pojawiły się nowe formy pracy, między 
innymi dzięki cyfryzacji, ale też i inne oczekiwania, 
choćby w kwestii możliwości łączenia życia rodzin­
nego z zaangażowaniem społecznym. Zmienia się też 
świat pracy – pracodawcy w coraz większym stopniu 
oczekują gotowości do pracy po godzinach. Z kolei 
część osób chciałaby się zaangażować tylko w jeden 
konkretny projekt, a nie w stałą działalność w stowarzy­
szeniu, albo jest dostępna tylko w konkretnym czasie. 
To wszystko są wyzwania, z którymi stowarzyszenia 
muszą się borykać na co dzień.

Jeśli więc projekt opiera się tylko na wolontariacie,  
to mogą pojawić się problemy. Na dłuższą metę żadne 
stowarzyszenie nie może tak funkcjonować, ponieważ 
istnieje ryzyko, że energia osób pracujących społecz­
nie w pewnym momencie się wyczerpie. Każdy, kto 
odpowiada za pracę stowarzyszenia, powinien zatem 
pamiętać o dwóch rzeczach. Z jednej strony ważne jest, 
by doceniać wolontariuszki i wolontariuszy, a z dru­
giej, by zapewnić im wsparcie. Można na przykład 
zatrudnić na zlecenie osobę, która będzie koordy­
nować i współtworzyć projekty oraz odpowiadać za 
kontakty czy też specjalistę ds. mediów społeczno­
ściowych lub IT.

Czy instytucje wspierające finansowo też mogą  
coś zrobić?

Chciałabym zaapelować do fundacji, grantodawców  
i sponsorów o długofalowe wsparcie. Powinno ono 
uwzględnić całą podstawową strukturę organizacji: 
księgowość, IT, redakcję stron internetowych i koordy­
nację – i to niezależnie od konkretnych projektów. 
Właśnie to jest moim zdaniem sposób na trwałość 
bilateralnej współpracy. Wolontariat ma bowiem swoje 
ograniczenia i dlatego warto zainwestować w pro­
fesjonalne, długoterminowe wsparcie w niektórych 
obszarach. ▸

©
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Co mogą zrobić same stowarzyszenia i osoby 
zaangażowane w ich działalność?

Do osób angażujących się na rzecz polsko-niemieckiej 
współpracy mam następujące przesłanie: jeśli jesteś­
cie młode, macie doświadczenie i chcecie pracować 
dla wyższej idei, to wstąpcie do jakiegoś stowarzysze­
nia! Potrzebujemy młodego pokolenia, aby kontynuo­
wało sukcesy minionych dekad. A inicjatywy i stowa­
rzyszenia powinny pamiętać, że nie zawsze trzeba 
wymyślać koło od nowa. Mogą przecież dać sobie czas, 
uczyć się od siebie nawzajem i inwestować we wspólne 
szkolenia. Bo ostatecznie wszystkie stowarzyszenia 
funkcjonują według podobnych zasad i mają podobne 
warunki realizacji projektów, czy to w Polsce, czy   
w Niemczech.

W Städtepartner Stettin e. V. opracowaliśmy prze­
wodnik po zarządzaniu projektami, aby nasze wolon­
tariuszki i nasi wolontariusze mieli wszystkie pot­
rzebne informacje w jednym miejscu. Jest on dostępny 
na naszej stronie internetowej. Chętnie służę też  
radą, pomysłami i wsparciem. Sama niejednokrotnie 
otrzymałam taką pomoc i z przyjemnością podzielę 
się teraz swoją wiedzą i energią z innymi. 

Partnerstwa miast i gmin 
tworzą światową sieć przy­
jaźni, która łączy kraje  

i kultury nawet w czasach kryzy­
su. Oczywiste wydaje się zatem, 
że warto to doświadczenie prze­
kazać kolejnemu pokoleniu  
i wykorzystać w pracy na rzecz 
partnerstwa. Luise Böttcher  
z Francusko-Niemieckiej Komi­
sji ds. Młodzieży daje impulsy  
i podsuwa pomysły, jak sprostać 
temu wyzwaniu.

Kluczem jest podział odpowiedzialności 
Większość stowarzyszeń partnerskich organizuje spotkania  
i wyjazdy dla uczestniczek i uczestników z zaprzyjaźnionych 
samorządów. Takie wydarzenia stanowią optymalną okazję do 
nawiązania pierwszych kontaktów pomiędzy młodymi ludźmi 
z tych regionów. Jeśli od samego początku wezmą na siebie 
część odpowiedzialności za program, to mogą zaplanować go 
zgodnie z własnymi zainteresowaniami i tak, by przywieźć  
z niego dobre doświadczenia. Co to konkretnie oznacza?

Podczas gdy zespół organizacyjny zacznie załatwiać formalności 
i sprawy finansowe, młodzież może już, przykładowo, szukać 
pomieszczeń na spotkanie. Albo też zdecydować, jakie ćwicze­
nia, jak choćby na rozgrzewkę czy z zakresu animacji językowej, 
znajdą się w programie. Później może zająć się realizacją nie­
których elementów programu i promocją całego projektu – bo 
w końcu to młodzi ludzie najlepiej wiedzą, gdzie ich rówieśniczki 
i rówieśnicy szukają informacji. O tym, jakie sprawy organiza­
cyjne zostaną oddane w ich ręce, można zdecydować np. na 
spotkaniu przygotowawczym online poprowadzonym przez 
profesjonalną trenerkę lub profesjonalnego trenera.

Młodzi ludzie mogą zresztą uczestniczyć w przygotowaniach nie 
tylko od strony organizacyjnej, lecz także merytorycznej. Pro­
gram będzie dla nich atrakcyjny, jeśli znajdą się w nim tematy 
istotne i interesujące z ich punktu widzenia, np. jak mogą zaan­
gażować się w swoim mieście lub regionie w sprawy, które są 
dla nich ważne, albo co miasto lub gmina robi dla młodych ludzi 
w danej dziedzinie. Do rozmowy na takie tematy można zna­
leźć odpowiednie osoby zajmujące się wybraną kwestią, odwie­
dzić właściwe instytucje lub przeprowadzić ćwiczenia praktycz­
ne, a w ich wyszukiwanie oraz podejmowanie decyzji zaanga­
żować młodzież. ▸

Co należy zrobić
Jedno trzeba powiedzieć już na samym początku: nie ma uni­
wersalnej recepty dla wszystkich współpracujących miast i gmin 
na to, jak zachęcić młodych ludzi do zaangażowania na rzecz 
partnerstwa. To aktywistki i aktywiści na miejscu najlepiej 
wiedzą, co da się u siebie zrobić. To oni bowiem znają swoje 
stowarzyszenie, które zajmuje się partnerstwem, swój region  
i pozostałe osoby zaangażowane we współpracę. Wyczarowanie 
z dnia na dzień aktywnej grupy młodzieży, która natychmiast 
zaangażuje się w działania, jest raczej nierealne, jednak pozyska­
nie jej w dłuższej perspektywie nie do końca jest wykluczone. 
Pierwsze kroki ku temu, aby zainteresować partnerstwem wię­
cej młodych ludzi, wyglądają w skrócie tak: należy aktywnie 
włączać młodzież w planowanie i tworzenie projektów, podej­
mować tematy, które będą dla niej interesujące, używać wła­
ściwych dla tej grupy środków komunikacji i oferować jej kon­
kretne możliwości zaangażowania.

Czego chciałaby Pani na zakończenie życzyć innym 
partnerstwom? 

Koleżeńskiej współpracy, zaufania i otwartości na 
nowości. Partnerstwa samorządów i służące im stowa­
rzyszenia to ten rodzaj zaangażowania, którego nadal 
potrzebujemy w polsko-niemieckim sąsiedztwie. Jak 
najczęściej sięgajmy po aktualne tematy i korzystajmy 
z atutów międzykulturowości i wielojęzyczności za­
angażowanych osób. Powodzenia! Viel Erfolg!  ▪

Dorota Kot
Honorowa przewodnicząca Städtepartner Stettin e. V., dyrektorka 
centrum dzielnicowego KREATIVHAUS na Fischerinsel w Berlinie. 
Menedżerka kultury i założycielka kollek-tief. 

Przewodnik po zarządzaniu projektami: 
↘ www.staedtepartner-stettin.org/1031-2/ ↙
Z Dorotą Kot można się skontaktować pod adresem
↘ info@staedtepartner-stettin.de ↙

M Ł O D Y  D U C HM Ł O D Y  D U C HPA R T N E R S T WA
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Jak dotrzeć do młodych
Najlepszym sposobem na zaplanowanie programu 
skrojonego na miarę konkretnej grupy jest bezpośred­
nia rozmowa. Jakie tematy są ważne dla młodych ludzi 
w Państwa regionie? Co lubią robić? Jak spędzają czas 
wolny? Osoby, które nie mają bezpośredniej styczno­
ści z młodzieżą, mogą nawiązać kontakt ze szkołami 
lub innymi instytucjami, które z nią pracują. Może uda 
się tam zorganizować polsko-niemieckie popołudnie, 
które stworzy okazję do wspólnej rozmowy? Warto też 
nawiązać współpracę z innymi podmiotami, np. z lokal­
nymi klubami sportowymi czy organizacjami kultu­
ralnymi jak zespoły muzyczne i taneczne. Można wtedy 
bezpośrednio zapytać młodych ludźmi o to, co ich in­
teresuje. Taka współpraca pozwala też lepiej podzielić 
zadania przy organizacji projektu: partner, który zna 
swoją młodzież, bierze na siebie merytoryczną stronę 
przygotowań, a stowarzyszenie partnerskie wnosi 
doświadczenie w organizacji projektów międzynaro­
dowych, może pomóc w tłumaczeniu czy poprowadzić 
animacje językowe.

O tym, że to naprawdę działa, świadczą projekty od 
kilku lat realizowane z powodzeniem w ramach part­
nerstwa niemieckiego Oldenburga (Oldenburg in 
Holstein) i francuskiego Blain. Założony zaledwie pięć 
lat temu niemiecki komitet ds. partnerstwa miast 
dzięki współpracy z miejscowym klubem piłki ręcznej 
zorganizował już kilka turniejów z udziałem zawod­
niczek i zawodników z francuskiego miasta partner­
skiego. W 2022 roku grupa piłkarek ręcznych z Olden­
burga odwiedziła Francję. 

Więcej o tym partnerstwie można przeczytać  
na stronie 
↘ www.oldenburg-blain.de ↙

	 Motywacja  
+	 Efektywność
=	 Zaangażowanie

Przesłaniem każdego wydarzenia czy projektu może 
być hasło »I Ty możesz się przyłączyć!«. Stowarzysze­
nia działające na rzecz partnerstw powinny się więc 
zastanowić, przy jakich projektach i konkretnych zada­
niach mogą potrzebować wsparcia nowych członkiń  
i członków, a potem rozpowszechnić informację o tym, 
kogo szukają. Bo niezależnie od tego, w jakiej formie  
i przy jakim projekcie, zawsze warto zaprosić do udzia­
łu młodych ludzi, wysłuchać tego, co mają do powie­
dzenia, i pozwolić im działać. W końcu Europie nic 
nie jest potrzebne bardziej niż młode pokolenie, które 
w duchu przyjaźni weźmie swoją europejską przyszłość 
we własne ręce. ▪

Francusko-Niemiecka Komisja  
ds. Młodzieży to sieć młodych ludzi  
z obu krajów, którzy angażują się  
w wymianę francusko-niemiecką. Sto
warzyszenie chce dzięki nowym ideom 
wnieść powiew świeżości do projek-
tów wymiany. Ma już na swoim koncie 
broszurę opracowaną przez między-
pokoleniowy zespół »101 pomysłów 
na przyjaźń francusko-niemiecką«, 
podcast »Figures Franco-Allemandes« 
oraz Forum Międzypokoleniowe.
↘ www.dfja.eu ↙

Potencjał na przyszłość
Oddawanie odpowiedzialności i zadań nie zawsze 
przychodzi łatwo – ale warto się na to zdecydować. 
Zasada jest prosta: jeśli biorę czynny udział w jakimś 
projekcie, to automatycznie jest to również mój pro­
jekt, a więc to, czy się powiedzie oraz – jeśli wszystko 
pójdzie dobrze – czy będzie kontynuowany, to także 
moja sprawa. A skoro już mowa o kontynuacji: dla­
czego pod koniec spotkania nie zapytać uczestniczek 
i uczestników, czy i jak chcieliby pozostać w kontakcie? 
Czy myślą o realizacji kolejnego projektu i chcieliby 
się nadal angażować? Może od razu znajdzie się kilka 
osób, które będą miały pomysł na kolejne miejsce lub 
temat następnego spotkania?

Ekosystem polityki młodzieżowej
Wspieranie młodych i budowanie polityk młodzieżo­
wych staje się coraz popularniejszą formą dbania  
o rozwój samorządów po obu stronach Odry. Szczegól­
nie w czasach, kiedy kryzys dosięga miast i regionów, 
a metropolie przyciągają młodzież z mniejszych miej­
scowości. Niestety zbyt często włączanie młodych 
ludzi stanowi jedynie działanie pozorne. Nie przynosi 
to żadnych korzyści – młodzi ludzie szybko zrażają się 
do nieautentycznej aktywności, a ich zaufanie bardzo 
trudno odbudować. Dlatego tak ważne jest realizo­
wanie polityki młodzieżowej w sposób rozważny, two­
rzenie całego systemu wsparcia tej grupy społecznej.  
Nie tylko w obszarze aktywności politycznej, lecz rów- 
nież współdecydowania o polityce mieszkaniowej, 
transportowej czy edukacyjnej.

Podczas tworzenia miejskich strategii i planów nie powinno zabraknąć tych, którzy większość 
życia mają jeszcze przed sobą – młodych ludzi. To, czy zostaną w mieście i czy zaangażują  
się w życie publiczne, zależy od tego, czy ich potrzeby będą traktowane poważnie przez osoby 

decyzyjne. Jednym ze sposobów na udaną partycypację są rady młodzieżowe – uważa Mateusz 
Wojcieszak, były pełnomocnik Prezydenta Miasta Radomia ds. Młodzieży.

Rady młodzieżowe
Kiedy myślimy o samorządowej polityce młodzieżo­
wej, możemy zmapować dziesiątki różnych narzędzi, 
jednak najpopularniejszym zarówno w Polsce, jak  
i Niemczech, są rady młodzieżowe, w Niemczech zwa­
ne parlamentami dzieci i młodzieży. Zaczęły działać 
w obu krajach w podobnym czasie – w Niemczech  
w latach 80., w Polsce w 90. Mimo różnic w podstawach 
prawnych i funkcjonowaniu idea tego narzędzia na 
całym świecie jest podobna – to oficjalna reprezentacja 
ludzi młodych zamieszkujących miasto czy region. 
Jest uznawana jako instytucja przez władze polityczne 
i często przez nie powoływana. Młodzieżowe rady 
powstają, aby głos młodych był lepiej słyszalny i żeby 
stworzyć przestrzeń do włączenia ich w tworzenie 
miejskiej polityki. Nie jest więc to ani jednorazowy pro­
jekt, ani miejsce służące wyłącznie spędzaniu wol­
nego czasu przez młodych. To realny organ konsulta­
cyjny, który ma swoje umocowanie prawne i kom­
petencje. ▸

 
Luise Böttcher 
Referentka ds. partnerstwa  
miast we Francusko-Niemieckiej 
Komisji ds. Młodzieży (DFJA).
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Demokracja nad Wisłą
W Polsce podstawy prawne odnajdziemy przede wszyst­
kim w tzw. ustawach samorządowych, które normują 
sposób funkcjonowania gmin, powiatów i województw, 
a także możliwości powołania rady młodzieżowej na 
każdym z tych szczebli samorządu terytorialnego. 
Rady młodzieżowe nie mają osobowości prawnej, nie 
są też organizacją pozarządową – to organ konsulta­
cyjny samorządu terytorialnego. Najczęściej nie mają 
własnego budżetu. W Polsce funkcjonuje około 500 
młodzieżowych rad gmin (dane z 2020 r.). Młodzieżo­
we rady powiatów są wciąż zjawiskiem marginalnym. 
Pierwszy krok do powołania rady młodzieżowej może 
postawić sam urząd lub grupa zainteresowanych mło­
dych ludzi, np. z lokalnej organizacji pozarządowej 
czy samorządu szkolnego, i przesłać stosowny wniosek 
do swojej rady gminy lub miasta. Dopiero wtedy można 
rozpocząć wybory do rady. W Polsce zawsze są to wy­
bory spośród młodych osób zamieszkujących gminę 
lub miasto, przeprowadzane zazwyczaj w okręgach 
szkolnych.

Co kraj (związkowy), to obyczaj
Aby lepiej zrozumieć unormowanie działalności rad 
młodzieżowych w Niemczech, należy pamiętać, że to 
państwo federalne. Uregulowania dotyczące rad są 
zatem inne w każdym landzie, chociaż wychodzą z po­
dobnego założenia, czyli włączania młodych w życie 
publiczne. W Niemczech działa około 500 parlamen­
tów dzieci i młodzieży i 300 pełniących podobną 
funkcję forów młodzieży (stan na 2022 r.). Utworzenie 
parlamentu nie jest możliwe bez zgody i uchwały rady 
gminy. Inicjatywa założenia pochodzi najczęściej od 
osób dorosłych lub jest oddolną inicjatywą młodych, 
czyli powstaje w trybie społecznego lobbingu. Nie ma 
oficjalnej drogi wnioskowania o jego powołanie. Par­
lamenty zazwyczaj mają własny budżet.

Wsparcie rządowe
By wzmocnić rolę parlamentów i podwoić ich liczbę 
do 2024 roku, w kwietniu 2021 roku Federalne Mini­
sterstwo ds. Rodziny, Seniorów, Kobiet i Młodzieży 
uruchomiło Akademię Rad Młodzieżowych. To ogólno­
krajowa sieć istniejących placówek kształceniowych  
z jedną siedzibą w każdym kraju związkowym. Oferują 
wydarzenia stacjonarne i online, takie jak warsztaty  
i seminaria – dla młodych ludzi z zakresu edukacji oby­
watelskiej, zaś dla specjalistek i specjalistów pracują­
cych z młodzieżą lub reprezentujących samorządy  
z zakresu tworzenia i rozwoju rad młodzieżowych. Na 
ten cel rząd federalny przeznaczył cztery miliony euro 
do końca 2024 roku.

Również w Polsce władze krajowe i część regionów 
systemowo wspierają rozwój młodzieżowych rad za 
pomocą dotacji i programów treningowych. W 2022 
roku rząd powołał do życia Fundusz Młodzieżowy  
o łącznym budżecie 230 milionów zł. Priorytetem 
Funduszu jest tworzenie i aktywizacja młodzieżowych 
rad i sejmików przy jednostkach samorządu terytorial­
nego. Projekty finansowane z tego programu służą 
m.in. podnoszeniu umiejętności, kompetencji i kwali­
fikacji członków rad młodzieżowych czy rozwijaniu 
współpracy kilku rad młodzieżowych celem wymiany 
doświadczeń i realizacji wspólnych projektów. Podobny 
program dotacji prowadzi np. samorząd wojewódz­
twa mazowieckiego, natomiast województwo zachod­
niopomorskie, które ma swój własny Sekretariat  
ds. Młodzieży, prowadzi rozwinięty program trenerski 
dla młodzieżowych rad gmin z regionu.

Konsultują  
i doradzają
Kompetencje młodzieżowych rad 
w obu krajach są podobne – ich 
delegatki i delegaci mogą konsul­
tować lokalne prawo, doradzać 
decydentkom i decydentom oraz 
zgłaszać własne inicjatywy w celu 
poprawy sytuacji młodych w swo­
ich miejscowościach. W Polsce ta 
ostatnia funkcja jest uregulowana 
w prawie – młodzieżowe radne  
i młodzieżowi radni mogą składać 
swoje projekty uchwał lokalnych 
do przewodniczących rad gmin 
lub miast, którzy mają obowiązek 
się nad nimi pochylić. Dodatkowo 
rady mogą pełnić funkcje kontrolne 
– wysyłają zapytania i wnioski do 
organów miasta, np. burmistrza. 
Młodzieżowe rady powinne być 
również zapraszane do pracy nad  
dokumentami strategicznymi  
gminy oraz mogą monitorować  
realizację takich polityk.

Od pomocy psychologicznej do 
ekologicznych tarasów
Te funkcje najlepiej widać na przykładzie istnieją­
cych, świetnie działającym rad młodzieżowych. 
Młodzieżowa Rada Miasta Olsztynka wykorzystuje 
swoje kompetencje inicjatywne do poprawiania sytu­
acji psychicznej uczennic i uczniów. Zawnioskowała  
do burmistrza o powołanie punktu konsultacji psycho­
logicznej, a później wspólnie z Miejskim Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej zainicjowała jego działalność. 
Miejska Rada Uczniowska z Monachium (Stadtschüler­
Innenvertretung München) zawnioskowała o ekolo­
giczne tarasy na placu Stiglmaierplatz. W Ostrołęce 
młodzieżowe radne i młodzieżowi radni wspólnie  
z miastem i lokalnymi przedsiębiorcami uruchomili 
kartę miejską dla uczennic i uczniów, która umożli­
wia tańsze korzystanie z oferty kulturalnej i sportowej. 
Natomiast Parlament Dzieci i Młodzieży w Marburgu 
(Kinder- und Jugendparlament Marburg) zainicjował 
obchody rocznicy partnerstwa z miastami we Francji  
i Turcji i zaprosił młodzież z tych krajów do wspólnego 
udziału w projekcie klimatycznym.

Tu młodzi stają  
się obywatelami
Szeroka działalność młodzieżo­
wych rad może też rodzić trudności. 
Dla młodych przeważnie o wiele 
łatwiejsze i ciekawsze jest angażo­
wanie się w organizowanie imprez, 
wydarzeń czy wyjazdów – należy 
uważać, by nie ograniczać działań 
rady do zadań tego typu. Warto 
pamiętać, jakie są jej ustawowe 
funkcje. To organ, który ma konsul­
tować, inicjować i sprawdzać lo­
kalne prawo – te unikatowe kom­
petencje warto wykorzystywać. 
Partycypacja młodych to także do­
skonały punkt wyjścia do zawią­
zywania nowych lub rozwijania 
istniejących międzynarodowych 
partnerstw miast i regionów.

Jakie zadania leżą w gestii doro­
słych? Odpowiednie przygotowanie warunków do 
współpracy i zadbanie o kulturę polityczną – jest ona 
niezbędna, aby rada młodzieżowa nie stała się narzę­
dziem politycznej walki lub autopromocji lokalnych 
decydentek i decydentów. 

Warto zatem przemyśleć powołanie u siebie w samo­
rządzie takiego organu lub przeznaczenie (większych) 
zasobów na jego rozwinięcie. To doskonałe miejsce, 
gdzie młodzi uczą się być obywatelkami i obywatelami, 
nawiązują relację ze swoja »małą ojczyzną«, a także 
realnie wzmacniają jakość podejmowanych w mieście 
decyzji.  ▪

To doskonałe miejsce, 
gdzie młodzi uczą  
się być obywatelkami 
i obywatelami, na-
wiązują relację ze 
swoja »małą ojczy-
zną«, a także realnie 
wzmacniają jakość 
podejmowanych  
w mieście decyzji.

 
Mateusz Wojcieszak
Prezes zarządu Fundacji Pole Dialogu – 
organizacji społecznej, która wspiera 
udział obywateli i obywatelek w życiu 
publicznym oraz tworzy narzędzia 
ułatwiające prowadzenie dialogu.
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Czy w swoim samorządzie od-
powiadają Państwo za kon-
takty z partnerskimi gminami 
w Niemczech? Jeśli tak, to 
prawdopodobnie słyszeli Pań-
stwo o programie szkoleniowo- 
-sieciującym »U mnie i u Ciebie. 
Spotkania młodzieży w ramach 
polsko-niemieckich partnerstw 

gmin i powiatów« Polsko-Nie-
mieckiej Współpracy Młodzieży 
(PNWM). Jeśli chcieliby Państwo 
wiedzieć, w jaki sposób program 
wspierał samorządy i jak można 
wziąć udział w jego kontynuacji, 
przedstawiamy poniżej najważ-
niejsze informacje.

Idea i struktura 
programu
PNWM postawiła sobie za cel 
wspieranie partnerstwa polskich  
i niemieckich samorządów – czy 
to na poziomie gminy, miasta czy 
powiatu – w realizacji wspólnych 
projektów dla młodzieży. Spotkania 
młodzieży mają bowiem istotne 
znaczenie w edukacji i wzmacnia­
niu kompetencji młodych ludzi  
w regionie. Dzięki wspólnym pro­
jektom młodzi ludzie otrzymują 
atrakcyjną ofertę, a samorządy 

mogą skorzystać z ich wiedzy  
i umiejętności i poprzez to zwięk­
szyć swoją atrakcyjność dla mło­
dego pokolenia.

Aby zapewnić samorządom jak 
najlepsze wsparcie, PNWM przepro­
wadziła w latach 2021–23 program 
szkoleniowo-sieciujący »U mnie  
i u Ciebie. Spotkania młodzieży  
w ramach polsko-niemieckich part­
nerstw gmin i powiatów«. Program 
składał się z trzech części: spot­
kania sieciującego na rozpoczęcie, 
po nim drugiego etapu, podczas 

którego samorządy mogły skorzy­
stać z indywidualnego doradztwa  
i miały czas na realizację wspólnych 
projektów, a następnie spotkania 
końcowego.

Partnerstwa w działaniu
Zainteresowanie było tak duże, że PNWM zdecydowała 
się zaprosić do udziału więcej samorządów, niż pier­
wotnie planowano. W maju 2021 roku odbyło się 
pierwsze spotkanie online dla przedstawicielek i przed­
stawicieli 17 partnerskich miast, a w październiku 
2021 roku 25 partnerskich gmin i powiatów. Spotkania 
te stanowiły okazję, by się poznać i nawiązać sieć 
kontaktów. Ponadto PNWM przybliżyła uczestniczkom 
i uczestnikom obu wydarzeń ideę międzynarodo­
wych spotkań młodzieży i różnorodne sposoby ich 
realizacji, a także przedstawiła swoją ofertę doradztwa 
i wsparcia.

Po tak dobrym przygotowaniu samorządy mogły przejść 
do kolejnego kroku: koordynacji działań u siebie na 
miejscu. Na tym etapie mogły pozyskiwać do współ­
pracy instytucje lub organizacje, które w danej gminie 
lub powiecie zajmują się pracą z młodzieżą, łączyć je  
z odpowiednimi instytucjami w regionie partnerskim 
i inicjować spotkania młodzieży. Mogły też zamówić 
dla nich w PNWM szkolenia o tym, jak organizować 
spotkania młodzieży, np. z zakresu partycypacji mło­
dych ludzi w projekcie, narzędzi cyfrowych, tworzenia 
programu spotkania czy animacji językowej.

Z powodu pandemii dwie pierwsze części programu 
musiały odbyć się online. Tym bardziej cieszył więc 
fakt, że spotkania podsumowujące odbyły się na żywo 
w listopadzie 2022 roku w Gdańsku i w maju 2023 
roku w Berlinie i stały się okazją do nadrobienia zale­
głości w kontaktach osobistych. Na wydarzenia te, 
oprócz osób odpowiedzialnych za współpracę między­
narodową w gminach, miastach i powiatach, PNWM 
zaprosiła także przedstawicielki i przedstawicieli 
organizacji pozarządowych, szkół, stowarzyszeń oraz 
młodzieżowych rad miejskich, których pozyskała do 
współpracy w trakcie programu. Wszyscy korzystali  
z trzydniowych seminariów, by doskonalić swoje umie­
jętności na różnych warsztatach, takich jak ABC pracy 
polskich i niemieckich samorządów i komunikacja 
międzykulturowa. Mogli też wymieniać się informacja­
mi na temat współpracy partnerskiej swoich samo­
rządów oraz różnorodnych projektów, które udało im 
się zrealizować mimo pandemii. I tak na przykład 
Kraków i Lipsk zorganizowały udane spotkanie mło­
dzieżowych rad miejskich poświęcone tematom 
pamięci, klimatu i ochrony środowiska oraz kultury. 
Z kolei powiaty Wolsztyn i Dahme-Spreewald prze­
prowadziły wspólny projekt »Dziewczyny bez granic«, 
podczas którego uczestniczki zajęły się z takimi 
kwestiami jak świadome życie, poszukiwanie swoich 
kompetencji kluczowych i wspieranie równoupraw­
nienia na poziomie lokalnym.

Kontynuacja
Zainteresowanie samorządów w Polsce i Niemczech 
programem »U mnie i u Ciebie« było bardzo duże. 
Wiele partnerstw czekało już w blokach startowych, by 
rozpocząć realizację projektów, ale niestety pojawiały 
się czynniki zewnętrzne, które utrudniały przepro­
wadzenie planowanych przedsięwzięć. Liczne plany 
zacieśnienia współpracy z partnerskim samorządem 
lub zorganizowania spotkania młodzieży pokrzyżo­
wała pandemia. Wyzwaniem dla wielu samorządów 
była też rosyjska napaść na Ukrainę. Osoby zaanga­
żowane w realizację programu »U mnie i u Ciebie« 
były często delegowane do pracy na rzecz pomocy 
ukraińskiemu sąsiadowi, przez co musiały rezygnować 
z koordynacji współpracy partnerskiej.

Mamy jednak dla nich, a także dla wszystkich, którzy 
nie mogli dotychczas wziąć udziału w programie  
»U mnie i u Ciebie«, dobrą wiadomość. PNWM nadal 
wspiera polsko-niemieckie partnerstwa samorządów 
w ich pracy z młodzieżą i dla młodzieży. Pod hasłem 
»Seminaria kontaktowe i szkolenia na zamówienie« 
Polsko-Niemiecka Współpraca Młodzieży proponuje 
pomoc w sieciowaniu i podnoszeniu kwalifikacji  
w zakresie międzynarodowej wymiany młodzieży. 
Oferta obejmuje seminaria kontaktowe online, szkole­
nia z zakresu zarządzania projek­
tami i możliwości ich finansowania, 
uczestnictwa młodzieży w projek­
tach oraz komunikacji, różnorod­
ności czy tworzenia programu wy­
miany. PNWM zapewnia trenerkę 
lub trenera, w razie potrzeby tłu­
maczenie symultaniczne (dla grup 
polsko-niemieckich), materiały 
informacyjne i szkoleniowe oraz 
wsparcie techniczne i organizacyjne. 
Cały program oraz informacje o ogól­
nych warunkach, formatach i termi­
nach składania zamówień można 
znaleźć na stronie internetowej 
PNWM.  ▪

Wszystkie informacje na temat seminariów 
kontaktowych i szkoleń na zamówienie:
↘ www.pnwm.org/nazamowienie/ ↙
↘ partner@pnwm.org ↙

POMOC NA START
PRZY SAMORZĄDOWYCH SPOTKANIACH MŁODZIEŻY 

 
Anja Schmidt
Redaktorka INFO, pracowniczka 
referatu Public Relations  
Polsko-Niemieckiej Współpracy 
Młodzieży.
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»Wędrówka do źródeł«
Zespół Katolickich Szkół w Skawinie,  
Benediktinergymnasium Ettal

Młodzi ludzie udali się na wędrówkę po śladach wspól­
nych europejskich korzeni do znanych miejsc pielgrzy­
mek i kultu, a także kultury i historii. Grali w teatrze  
i na instrumentach, śpiewali w chórze oraz uczyli się 
sztuki kaligrafii. Efektem ich działań były spektakle 
muzyczno-teatralne, które wystawili w obu krajach.

»Młodzież w centrum sztuki w pan
demicznej i niespokojnej Europie«
Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych  
im. Magdaleny Abakanowicz w Gdyni,  
Marie-Curie-Gymnasium (Recklinghausen)

Czy sztuka pomogła ludziom przetrwać trudny czas 
pandemii? Podczas wspólnych warsztatów, plenerów, 
wizyt w muzeach oraz spotkań z artystkami i artystami 
osoby uczestniczące w projekcie szukały odpowiedzi 
na to pytanie. Zgłębiały także tematy polsko-niemiec­
kiej historii oraz wojny w Ukrainie. Poświęciły im 
akcje artystyczne, które zorganizowały w przestrzeni 
publicznej obu miast. 

»trip.ART – międzynarodowa 
współpraca młodzieży«
Dzielnicowy Dom Kultury »Bronowice« w Lublinie, 
Jugendkulturarbeit e. V. (Oldenburg),  
Narodnyj Dim Mikrorajonu Lewandiwka (Lviv)

»Młodych ludzi więcej łączy niż dzieli – niezależnie 
od ich pochodzenia, indywidualnych historii, sytuacji 
społecznej czy ekonomicznej«. Tę myśl uczestniczki  
i uczestnicy projektu z Polski, Niemiec i Ukrainy prze­
kazali we wspólnym spektaklu. Sami przygotowali 
jego scenariusz, muzykę, rekwizyty i kostiumy. Swoje 
dzieło zaprezentowali w Oldenburgu i Lublinie oraz 
opublikowali jako wideo w Internecie. 

»Nasze ulubione miejsca w Poznaniu 
i Bad Oldesloe – okraszony muzyką 
cyfrowy przewodnik«
Poznańska Ogólnokształcąca Szkoła Muzyczna  
II Stopnia, Berufliche Schule des Kreises Stormarn 
(Bad Oldesloe)

Jak pokazać swoje miasta przez pryzmat muzyki, 
emocji i ulubionych miejsc młodych ludzi? Uczennice 
i uczniowie biorący udział w projekcie stworzyli polsko­
-niemiecko-angielski przewodnik muzyczny po Po­
znaniu i Bad Oldesloe i udostępnili go online. Wspólnie 
sfilmowali i sfotografowali wybrane przez siebie 
miejsca oraz dobrali do tego utwory muzyczne. Efekty 
swojej pracy zaprezentowali podczas koncertu, którym 
zakończyli projekt. 

»Obrazy i dźwięki naszego pokolenia«
Fundacja Bonin (Łobez),  
Förderverein Gutshaus Ramin e. V. (Ramin)

Młodzi ludzie sami nakręcili film. Chcieli dzięki niemu 
skierować uwagę widzów na sprawy ważne dla nich 
samych i ich pokolenia, takie jak samotność, brak 
zrozumiena, uzależnienie od telefonu czy dążenie do 
perfekcyjnego wyglądu. Pod opieką profesjonalnych 
filmowców stworzyli swoje dzieło samodzielnie od 
pomysłu i scenariusza przez zdjęcia po montaż obrazu 
i dźwięku.  ▸

Projekty
finałowe
Polsko-Niemieckiej  

Nagrody Młodzieży 2021–23

Przedstawiamy Państwu 13 projektów 
finałowych konkursu o Polsko-Nie-
miecką Nagrodę Młodzieży »U mnie  
i u Ciebie. Wymiana młodzieży 
lokalnie«. Opisujemy to, jak biorący  

w nich udział młodzi ludzie zaangażo-
wali się w tematy ważne dla swoich 
wsi, miast i regionów. Więcej o kon-
kursie i tym, kto zwyciężył, na stronie 
↘ www.pnwm.org/nagroda ↙ 
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»Pasja łączy«
UKS Wołodyjowski w Siemianowi-
cach Śląskich, TSG Bergedorf von 
1890 e. V. (Hamburg), Le Hangar – 
Darwin Sporting Club (Bordeaux)

Co poza aktywnością fizyczną 
mogą zaoferować kluby sportowe 
lokalnej młodzieży i społeczności? 
By znaleźć odpowiedź na to pyta­
nie, młodzi ludzie z Polski, Niemiec 
i Francji odwiedzali różne projekty 
społeczne w trzech krajach. Dzięki 
temu doświadczyli, jak można bez­
interesownie angażować się dla 
dobra innych. Ponadto wspólnie 
jeździli na deskorolkach i trenowali 
szermierkę oraz taniec. 

»U mnie. U Ciebie.  
Zjednoczeni«
Stowarzyszenie Wspierania 
Inicjatyw Kulturalnych »Kładka« 
w Lipinkach, Circus Schatzinsel / 
vuesch gGmbH (Berlin)

Młodzi cyrkowcy z Polski i Nie­
miec wzięli udział w obozie, który 
poprowadzili w demokratyczny 
sposób, między innymi powołując 
własny parlament. W obu krajach 
trenowali, projektowali kostiumy  
i opracowywali swój występ, który 
pokazali podczas wielkiego spek­
taklu finałowego w Brodnicy. Zor­
ganizowali także warsztaty cyrkowe 
dla dzieci i młodzieży z okolicy 
oraz nawiązali kontakty z lokalnymi 
instytucjami kultury, aby planować 
wspólne projekty w przyszłości. 

»Pokaż, co Ty i Twój region  
kryjecie w sobie!«
Dom Współpracy Polsko-Niemieckiej (Gliwice), 
Partnerschaftsverband Rheinland-Pfalz,  
4er-Netzwerk e. V. (Mainz),  
Maison de Rhénanie-Palatinat (Dijon) 

Uczestniczki i uczestnicy projektu sami zaplanowali  
i przeprowadzili spotkania w trzech regionach part­
nerskich. Chcieli pokazać swoje małe ojczyzny z własnej 
perspektywy, a motywem przewodnim było zaangażo­
wanie młodych ludzi. Spotykali się z przedstawiciel­
kami i przedstawicielami lokalnych stowarzyszeń  
i instytucji i poruszali tematy takie jak polityka, media, 
ekologia oraz lokalne dziedzictwo kulturowe. Swoje 
wrażenia z projektu nagrali i opublikowali w mediach 
społecznościowych.

»Follow Obazda«
Dom Pojednania i Spotkań im. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego w Gdańsku, Heiner Janik Haus – Juge-
ndbegegnungsstätte am Tower (Oberschleißheim)

Kaszuby z ich stolicą Gdańskiem oraz Bawarię można 
poznawać z najróżniejszych perspektyw. Od udziału 
w warsztatach kuchni kaszubskiej i lekcji kaszubskie­
go przez wizyty w znanych miejscach, jak na najwyż­
szym szczycie Niemiec Zugspitze, po naukę jodłowa­
nia – w ten sposób uczestniczki i uczestnicy projektu 
zasmakowali obu regionów. Na pamiątkę stworzyli 
miniksiążkę kucharską z przepisami na dania regio­
nalne z lokalnych produktów i album podsumowują­
cy projekt.  ▸
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»Aktywnie z Actionbound – 
analogowe i cyfrowe odkrywanie 
okolicy«
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy (Ostrze-
szów), SINE-CURA-Schule, Förderschule für Geistig-
behinderte (Quedlinburg)

Dlaczego istnieją tylko przewodniki poświęcone zabyt­
kom w dużych lub znanych miejscowościach? Młodzi 
ludzie z dwóch partnerskich szkół postanowili to 
zmienić, więc z ołówkiem, kartką papieru i aparatem 
fotograficznym w ręku udali się na poszukiwanie 
ciekawych miejsc w Ostrzeszowie i niemieckiej wsi 
Rieder. Stworzyli ulotki turystyczne opatrzone własny­
mi rysunkami i tekstami, a także trasę spacerową po 
Rieder w aplikacji Actionbound.

»CYRKUS im Laden I  
w sklepie«
Miejski Dom Kultury w Zgorzelcu, 
KulturBrücken Görlitz e. V. (Görlitz)

Europejskie miasto Görlitz-Zgorze­
lec na dwa dni zmieniło się w cyr­
kową stolicę dzieci i młodzieży, 
które na deskach zgorzeleckiego 
amfiteatru dały spektakl dla miesz­
kanek i mieszkańców obu miast. 
Ćwiczyły do niego przez prawie cały 
rok pod okiem polsko-niemieckiego 
zespołu – w halach, szkołach i par­
kach po obu stronach Nysy. W ten 
sposób poznawały się i uczyły nie 
tylko sztuki cyrkowej, lecz także 
zrozumienia, tolerancji i zaufania. 

»z. B. = np.«
Polskie Stowarzyszenie Pedagogów i Animatorów 
KLANZA w Opolu, Kompetenzzentrum geschlechter-
gerechte Kinder- und Jugendhilfe Sachsen-Anhalt 
e. V. (Magdeburg)

Jak odnaleźć w danym regionie historie osób, które 
obalały stereotypy na temat płci? Jak zwrócić uwagę 
na kwestię tolerancji i równego traktowania? W po­
szukiwaniu odpowiedzi młodzi ludzie spotykali się  
z mieszkankami i mieszkańcami Magdeburga i Opo­
la, a także osobami reprezentującymi władze miej­
skie i inne instytucje. Dzięki temu odkrywali intere­
sujące ich miejsca i stworzyli w obu miastach sieć 
miejsc-skrytek do gry terenowej (geochaching) po­
święconą różnorodności.  

»Eco Heroes«
HochDrei e. V. (Potsdam),  
Stiftung BEZLIK (Mikuszewo)

Swoje działania na rzecz lokalnych społeczności 
młodzi ludzie poświęcili kwestii ochrony 
środowiska. W Mikuszewie stworzyli mural 
przestrzegający przed zaśmiecaniem oceanów 
i szafkę na wymianę książek, by zadbać o ich 
obieg zgodnie z ideą zrównoważonego roz­
woju. W Poczdamie zaś zbudowali skrzynki 
na warzywa w ogrodzie społecznym i zasadzi­
li drzewko przywiezione z Polski.  ▪

9–13.03.2022
Magdeburg
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28.09.–2.10.2022
Opole
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Lublin od pierwszego dnia wojny włączył 
się w pomoc uciekającym przed rakietami 
Ukrainkom i Ukraińcom. Dziennikarka Anna 
Gmiterek-Zabłocka ukazuje, jak w obliczu 
katastrofy swoją siłę ujawniły partnerstwa 
miast.

 
Anna Gmiterek-Zabłocka
Dziennikarka Radia TOK FM, 
zdobywczyni m.in. nagrody Grand 
Press za jeden z reportaży. Zajmuje 
się głównie tematyką społeczną.
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Pomoc od pierwszego dnia
Lublin to miasto na południowym wschodzie Polski, 
blisko granicy z Ukrainą. Od początku agresji Rosji na 
Ukrainę pośpieszył na pomoc szukającym schronienia 
sąsiadom. Powstał Lubelski Społeczny Komitet Po­
mocy Ukrainie. W jego skład weszły m.in. osoby za­
angażowane w lokalnym Stowarzyszeniu Homo Faber 
działającym od wielu lat na rzecz migrantów, ale też 
wiele wolontariuszek i wolontariuszy, a wśród nich 
pracownice i pracownicy Urzędu Miasta. W salach gim­
nastycznych w szkołach i innych miejskich punktach 
zbiorowego zakwaterowania zamieszkały pierwsze 
grupy uciekających przed wojną, a spora ich część 
trafiła też bezpośrednio do lubelskich domów. Od 
pierwszego dnia wojny zaczęła też działać specjalna 
infolinia w języku ukraińskim, której numer był wy­
świetlany na tablicach przy głównych skrzyżowa­
niach w mieście. Z szacunków miasta wynika, że przez 
Lublin od pierwszych dni wojny przejechało ponad 
1,3 miliona uchodźczyń i uchodźców, a 70 tysięcy  
z nich przez dłuższy czas w nim mieszkało. Do dziś 
pozostało ok. 25-30 tysięcy osób.

W partnerstwie siła 
Lublin już od 24 lutego był też w kontakcie ze swoimi 
miastami partnerskimi, wśród nich ukraińskimi. 
Chodzi m.in. o Lwów, Łuck, Ługańsk czy Równe. 
Urzędniczki i urzędnicy starali się być na bieżąco, by 
mieć rozeznanie w ich potrzebach i prośbach.

Lublin ma ponad czterdzieści miast partnerskich  
i zaprzyjaźnionych w różnych częściach Europy, ale  
i świata. Prezydent miasta już w pierwszych dniach 
wojny wystosował do nich apel o udzielenie Ukrainie 
wszelkiej możliwej pomocy. To m.in. dzięki temu do 
Lublina trafiło wiele transportów, jak choćby z włoskie­
go Bari czy amerykańskiego Erie. Tajwańskie miasto 
Tajpej przekazało darowiznę pieniężną w wysokości 
200 tysięcy dolarów, brytyjskie Lancaster i Windsor 
wsparły finansowo organizacje skupione w Komitecie 
Pomocy Ukrainie, a portugalskie Viseau i holenderski 
Tilburg niemal od razu zadeklarowały chęć przyjęcia 
uchodźczyń i uchodźców. Dary dojeżdżały do Lublina 
z miast Szwajcarii, Włoch i Wielkiej Brytanii, które 
wcześniej z Lublinem aktywnie nie współpracowały. 
Wojna to jednak zmieniła.

Jak mówi Krzysztof Stanowski, dyrektor Biura Współ­
pracy z Zagranicą w Urzędzie Miasta w Lublinie, w obli­
czu rosyjskiej agresji na Ukrainę to właśnie partnerstwo 
miast pokazało swoją siłę. Wojna udowodniła, jak 
ważna jest pomoc na szczeblu rządowym, ale również 
na szczeblu samorządowym, gdzie urzędniczki i urzęd­
nicy od lat wzajemnie się znają i są w ciągłym kontakcie.

Darowizny na dobry początek
Od początku największe wsparcie okazały dwa miasta 
partnerskie – Münster w Niemczech i Nancy we Fran­
cji. Wartość darowizn z Münster wyniosła w sumie 
ponad pół miliona euro. Jak informuje Justyna Góźdź 
z lubelskiego ratusza, zostały przeznaczone m.in. na 
zakup produktów żywnościowych. Dzięki tym środkom 
udało się również zorganizować lekcje i kursy języka 
polskiego dla dzieci i dorosłych, wyposażenie i dzia­
łalność świetlic dla dzieci czy zakup książek w języku 
ukraińskim, które trafiły do miejskich bibliotek i szkół. 
Również z tych środków współfinansowano przygoto­
wanie siedziby Centrum Integracji Uchodźców. To 
specjalnie wygospodarowana przestrzeń na potrzeby 
prowadzenia działań pomocowych i integracyjnych  
w Lublinie, w tym zajęć artystycznych i rękodzielniczych 
dla dzieci i młodzieży. 

Pomoc z Münster
Pieniądze z Münster pochodziły ze zbiórki prowadzonej 
w tym mieście przez Stowarzyszenie Partnerstwa 
Miast Lublin–Münster. Współpraca między miastami 
trwa już ponad 30 lat i wiąże się m.in. z wymianą 
młodzieży czy współpracą kulturalną. Stowarzyszenie 
aktywnie działa na rzecz jej rozwijania. Wojna w Ukra­
inie spowodowała, że organizacja uruchomiła specjalne 
konto, na które firmy i osoby prywatne mogą wpłacać 
pieniądze. Ale też w pomoc włączyła się np. miejscowa 
piekarnia, która piekła specjalne żółto-niebieskie 
ciastka; dochód z ich sprzedaży w całości przezna­
czono za pośrednictwem Lublina na pomoc Ukrainie. 

W stowarzyszeniu działa Jolanta Vogelberg, która 
pochodzi z Lubelszczyzny, a w Münster mieszka już 
27 lat. Pani Jolanta jest miejską radną. Oprócz dzia­
łalności w stowarzyszeniu organizowała też pomoc na 
własną rękę. – Byłam w kontakcie z urzędniczkami  
i urzędnikami z Lublina, których znam, bo z nimi współ­
pracujemy. Dlatego na bieżąco wiedziałam, jakie są 
potrzeby. Stąd zbiórka darów w moim garażu. Informa­
cję zamieściłam w mediach społecznościowych, mó­
wiły też o tym lokalne media. Dzięki temu w dosłownie 
dwa-trzy dni mój garaż był pełny – wspomina pani 
Jolanta. Szybko zorganizowała dwa busy i wspólnie  
z innymi osobami z Münster przewiozła do Lublina 
dary – głównie produkty dla dzieci. Dzięki współpracy 
w Münster zamieszkało też co najmniej kilkanaście 
ukraińskich rodzin. 

Z myślą o powojennym wsparciu
W czerwcu, trzy miesiące po wybuchu wojny, pod­
pisano w Lublinie deklarację prezydentów kilku euro­
pejskich miast w sprawie współpracy z ukraińskimi 
miastami w czasie wojny, jak i po jej zakończeniu. Ini­
cjatywa podpisania deklaracji wyszła od władz Nancy, 
które zaprosiło do współpracy swoje miasto partner­
skie w Niemczech Karlsruhe. Z kolei Lublin do pod­
pisania wspólnego stanowiska zaprosił swoich partne­
rów: Delmenhorst i Münster. 

– Celem tego dokumentu jest m.in. nawiązywanie 
nowych lub wzmacnianie już istniejących kontaktów 
z miastami ukraińskimi, tak aby przyczynić się do ich 
powojennej odbudowy – mówił prezydent Lublina, 
Krzysztof Żuk. – Poza pomocą państwa i dużych organi­
zacji pozarządowych ta właśnie pomoc miast i małych 
społeczności jest równie ważna – dodał prezydent.

Działania dla młodzieży
Na spotkaniu ustalono również,  
że miasta podejmą współpracę, 
także z Ukrainą, w ramach progra­
mu Lublin – Europejska Stolica 
Młodzieży 2023. Chodzi o zaanga­
żowanie nastolatków z różnych 
krajów w warsztaty, pokazy, spek­
takle, koncerty, których odbędzie 
się kilkadziesiąt. Jak informuje 
Justyna Góźdź z lubelskiego ratusza, 
w ramach tego programu Lublin 
zaplanował m.in. wizyty studyjne 
i wymiany młodzieżowe między 
miastami partnerskimi. Przewidzia­
na jest również specjalna edycja 
programu »Poszukiwanie wspólnej  
historii«, realizowanego we współpracy z miastem 
partnerskim Rishon Le Zion w Izraelu. – W 2023 roku 
do udziału w projekcie zaproszeni zostaną młodzi 
ludzie z miast partnerskich w Ukrainie i Niemczech – 
tłumaczy Justyna Góźdź. W ramach obchodów Euro­
pejskiej Stolicy Młodzieży zaplanowane są też zawody 
koszykarskie »Lublin Basket Cup« dla młodzieży z miast 
partnerskich, Lublina i całej Polski. Także w zaplano­
wany na październik kolejny już Kongres Współpracy 
Transgranicznej włączona zostanie młodzież z miast 
partnerskich Lublina. 

Chwila beztroski dla najmłodszych
Wsparcie finansowe ze strony miast partnerskich, ale 
też UNICEF-u, doprowadziło do zorganizowania w cza­
sie wakacji w 2022 roku wypoczynku dla 300 dzieci  
z Ukrainy. Dzieci miały szansę zająć myśli czymś innym 
niż tym, co dzieje się w ich kraju. Przyjechały z róż­
nych rejonów Ukrainy, w tym terenów bezpośrednio 
dotkniętych wojną. Zorganizowano dla nich zajęcia 
plastyczne, muzyczne i sportowe oraz zwiedzanie Lu­
belszczyzny. Z kolei pieniądze zebrane m.in. w Münster 
pozwoliły na sfinansowanie w samym Lublinie akcji 
»Lato w mieście«. Były to m.in. zajęcia żeglarskie czy 
integracyjne warsztaty ceramiczne. Brały w nich 
udział dzieci z Lublina wspólnie z ukraińskimi rówie­
śnicami i rówieśnikami. Wsparcie dla dzieci i mło­
dzieży, w tym psychologiczne, w języku ukraińskim 
było zresztą organizowane od początku wojny. Kilkaset 
warsztatów różnego rodzaju, a także nauka języka 
polskiego, początkowo odbywały się głównie dzięki oso­
bom pracującym na zasadzie wolontariatu, ale z czasem 
– dzięki zasilaniu finansowemu z zewnątrz – udało 
się zatrudnić do tych działań również uchodźczynie  
z Ukrainy. Aktualnie w ramach współpracy kulturalnej 
ze swoimi miastami partnerskimi Münster i Lwowem, 
przy wsparciu finansowym Komisji Europejskiej, Lu­
blin organizuje projekt »Book=Life. Kooperatywa lite­
racka dla rozwoju dzieci i młodzieży«. W programie jest 
m.in. akcja promująca czytelnictwo szczególnie w tej 
grupie wiekowej, a planowana instalacja artystyczna 
będzie pokazywana w miastach partnerskich projektu. 

W Lublinie i jego miastach partnerskich gotowość  
i skala pomocy ludziom, którzy z powodu wojny uciekli 
z Ukrainy, były i nadal są bardzo duże. Tak wiele możne 
uczynić miasto, gdy stworzyło mocną sieć międzyna­
rodowej partnerskiej współpracy – także w czasach 
kryzysu.  ▪

Wojna udowodniła, 
jak ważna jest pomoc 
na szczeblu rządo-
wym, ale również na 
szczeblu samorządo-
wym, gdzie urzędniczki 
i urzędnicy od lat wza-
jemnie się znają i są  
w ciągłym kontakcie.
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Łatwiejszy dostęp –  
łatwiejszy sukces
Spośród trzech miast partnerskich 
Iławy (województwo warmińsko­
-mazurskie) szczególnie jedno rzuca 
się w oczy – z holenderską gminą 
Tholen. W maju przez polskie mia­
sto przejeżdża peleton w poma­
rańczowych koszulkach – to Rajd 
Pomarańczowy, organizowany  
w Iławie od 15 lat w ramach obcho­
dów Dnia Króla (Koningsdag), święta 
narodowego Holandii. W 2022 
roku w wydarzeniu uczestniczyły 
osoby reprezentujące nie tylko 
Holandię, ale także pozostałe dwa 
miasta partnerskie: Gargżdai (Litwa) 
i Herborn (Niemcy), oraz miesz­
kanki i mieszkańcy Iławy. W czym 
tkwi klucz do sukcesu?

Na pewno procentuje cykliczność 
wydarzenia, bo zarówno komuni­
kacja, jak i zaangażowanie opierają 
się na sile nawyku, zaufaniu – lu­
dzie wiedzą, na co się piszą. Poza 
tym jest to działanie oparte na ak­
tywności – nie sposób w sporcie 
stać obok i nie robić nic. Nawet kibi­
cowanie wymaga zaangażowania, 
a co dopiero jazda na rowerze – przy 
okazji umiejętność tak powszechna, 
że nie jest barierą dla potencjalnie 
zainteresowanych. Właśnie w ten 
sposób – włączająco – warto myśleć 
o działaniach partnerskich i wszyst­
ko to jeszcze zakomunikować.

Nie po urzędniczemu 
– Im dalej od urzędu, tym lepiej. Częściowo polegamy na part­
nerach medialnych, czyli lokalnej prasie, częściowo na reklamie 
i profesjonalnie prowadzonym marketingu w Internecie – mówi 
Beata Furmanek z Wydziału Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miasta Iława. Kluczowym kanałem komunikacji urzędu z miesz­
kankami i mieszkańcami i zapraszania ich do udziału w wyda­
rzeniach takich jak Rajd Pomarańczowy jest fanpage na Face­
booku »Iława inspiruje«. To jeden z trzech profili miasta, zróżni­
cowanych pod kątem treści i adresata. »Iława inspiruje« jest 
prowadzony na tyle swobodnie, że wiele osób nie rozpoznaje, że 
profil prowadzą urzędniczki i urzędnicy. Klucz do sukcesu tkwi 
właśnie w przełamywaniu schematu komunikacji urzędowej: 
bezpośrednich zwrotach »my – wy« (a nie »urząd – mieszkańcy«) 
oraz pisaniu z perspektywy potrzeb odbierających przekaz: co 
dokładnie się dzieje i kiedy, czy można w tym uczestniczyć i z kim 
się skontaktować. – Mamy stałe hasło: »Inspiruje na pomarań­
czowo« – mówi Beata Furmanek. – Oznaczamy miasta partner­
skie honorowych obywatelek i honorowych obywateli, wśród 
których są osoby z Holandii. Takie elementy jak hasztagi czy 
oznaczanie to podstawowe narzędzia tworzenia wątków i sieci 
w mediach społecznościowych.

Wizytówka na czasie
W komunikacji projektów partnerskich pokutuje komunikacja 
jednostronna, z perspektywy miasta, które samo w sobie jest 
dość bezosobowym nadawcą. Najczęstsze medium to strona 
internetowa urzędu, na której w jednej z zakładek zaszyta jest 
informacja o miastach partnerskich i krótka historia relacji. 
Warto traktować ją jako wizytówkę projektu, bibliotekę dotych­
czasowych edycji i galerię – choćby po to, aby zainteresowane 
media miały się do czego odnieść. Z punktu widzenia potrzeb 
mieszkanki i mieszkańca warto podać na stronie aktualia obec­
nej edycji: działania oraz ich adresatki i adresatów, harmono­
gram, profil w mediach społecznościowych i koniecznie kontakt 
do osoby, do której można się zwrócić po więcej informacji.

Jak człowiek do człowieka 
Dzisiejsza komunikacja przebiega nie od instytucji do człowieka, 
ale od człowieka do człowieka. Zaufanie do instytucji jest niskie. 
Dlatego również projekty partnerskie najlepiej komunikować 
przez lokalne autorytety. Tak robi wójtka Jabłonny (wojewódz­
two lubelskie) Magdalena Sałek-Lewczyk. W 2017 roku tutejsza 
Rada Gminy zdecydowała o zawarciu porozumienia o stałej 
współpracy z Gromadą Teteriwską w Ukrainie. W ramach tej 
współpracy odbywa się m.in. wymiana młodzieży i jest konty­
nuowana nawet w warunkach wojny, tyle że online. Jak wiado­
mo, projekty młodzieżowe są wdzięczne do realizacji, bo osoby 
w tym wieku ze swojej natury są otwarte na nowe doświadczenia. 
Jednak rzucenie zaproszenia do tego rodzaju działania ot tak, 
po prostu, do szkoły, jest nieskuteczne. Na biurka nauczycielek 
i nauczycieli trafia wiele różnych ogłoszeń, a obciążenie pracą 
pedagogiczną pozostawia niewiele miejsca na dodatkowe pro­
jekty. Poza tym mówić przez ogłoszenie to jak mówić do wszyst­
kich, czyli de facto do nikogo konkretnie – w ten sposób nie 
tworzy się więzi i poczucia zobowiązania. Dlatego wójtka Ja­
błonny współpracuje z dyrektorką największego zespołu szkół 
na terenie swojej gminy, mającą doświadczenie w wymianach  
z programu Erasmus. To dobrze przekonuje rodziców do wy­
miany. Innym przykładem działań, które powiodły się dzięki 
bezpośrednim międzyludzkim relacjom, są poszukiwania 
partnerskiej szkoły w Niemczech do wymiany przez Krystynę 
Adamenko z Fundacji Pięknolesie z Sieniawy Żarskiej (woje­
wództwo lubuskie). Najpierw nawiązała kontakt z Polką pracu­
jącą w szkole po niemieckiej stronie granicy, a potem – za jej 
pośrednictwem – z placówką edukacyjną.

Moc liderek i liderów oraz trzeciego sektora
Od człowieka do człowieka znaczy też: budować projekt w oparciu 
o współpracę z lokalną organizacją społeczną. Działalność pod­
miotów tego typu w wielu przypadkach opiera się na modelu 
liderskim. Oznacza to, że prezeska lub prezes organizacji najpraw­
dopodobniej jest rozpoznawalną lokalnie osobą, zatem można 
spodziewać się, że dzięki niej nie będzie problemu z naborem 
chętnych do projektu. W przypadku klubu sportowego często jest 
to trenerka lub trener, odgrywający kluczową rolę przy decyzji 
rodziców, czy zapiszą dziecko na zajęcia do danej placówki. 
Zaproszenie ich pociech do jakiegokolwiek późniejszego działa­
nia jest już proste. Profil aktywności placówki wcale nie determi­
nuje charakteru działania. Klub Karate Kontra w Żarach wdraża 
np. działania pro-ekologiczne w ramach projektu »Karateko 
Bądź EKO« (jak stosowanie butelek z filtrem czy ćwiczenia na 
zewnątrz przy naturalnym świetle) do działań sportowych, i to 
z partnerem po niemieckiej stronie. W 2022 roku w ramach 
projektu »Latarnie Polsko-Niemieckiej Współpracy Młodzieży« 
klub dzielił się swoim doświadczeniem, jak realizować wymiany 
młodzieży, z innymi organizacjami społecznymi w Polsce. Dla 
zainteresowanych tematem organizował też wizyty studyjne  
i indywidualny mentoring.  ▸

Aby miasto, gmina czy 
powiat mogły realizować 
projekty młodzieżowe  

(i inne) w ramach partnerstw 
miast, muszą zadbać o komuni­
kację odpowiednią dla danej gru­
py docelowej. Jakim sposobem 
dotrzeć do potencjalnie zainte­
resowanych? Jakim językiem do 
nich mówić? Jakie projekty szcze­
gólnie się do tego nadają? Alicja 
Zaczek-Żmijewska z Fundacji 
Batorego pokazuje, jak sprawić, 
by komunikacja była naprawdę 
skuteczna.

KOMUNIKACJA
OD
DOCZŁOWIEKA
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CEBULA 
PRZEŁAMUJE 

LODY

Z korzyścią dla wszystkich
Współpraca przynosi korzyści wszystkim stronom 
zaangażowanym w działanie. Samorząd lokalny, który 
przeważnie załatwia formalności związane np. z wyjaz­
dem czy udostępnia miejsce na spotkanie, przekazuje 
też foldery i upominki dla osób uczestniczących. Dla 
niego to promocja, dla organizujących wydarzenie – 
wsparcie, a dla uczestniczących w nim – gest życzliwo­
ści. Z kolei organizacja oferuje czas, ludzi i dotarcie 
komunikacyjne, szczególnie jeśli ma swoje kanały  
w mediach społecznościowych. Organizacje prowadzą 
je swobodniej niż instytucje, naturalnie (czasem na­
turalistycznie, co im służy), autentycznie i nie boją się 
eksperymentować. Klub Karate Kontra właśnie szkoli 
młode wolontariuszki i młodych wolontariuszy z krę­
cenia filmików i robienia dobrych zdjęć, aby wejść ze 
swoją komunikacją na TikToka. Wiceprezes Klubu 
Bartłomiej Malinowski wie, że gdy publikuje posty na 
Facebooku, bardziej mówi do rodziców uczestniczek  
i uczestników działań klubu niż do nich samych. Do 
tego drugiego potrzebny jest właśnie TikTok i Insta­
gram. A że trudno mu czuć się naturalnie w mediach, 
które są niezwykle generacyjne (na TikToku są ludzie 
w przedziale 13–20 lat), chce dotrzeć do nich przez 
osoby pośredniczące. I jest to bardzo dobry pomysł. Nie 
wszędzie trzeba być osobiście – liczy się być.

Wsparcie pośredników 
W innej wersji można np. skorzystać ze wsparcia komu­
nikacyjnego wójtki lub wójta gminy czy burmistrzyni 
lub burmistrza, którzy na swoim osobistym, publicz­
nym profilu powiedzą o danym działaniu. Tak robi 
wójtka Izabelina Dorota Zmarzlak, gdy osobiście za­
prasza na swoim profilu mieszkanki i mieszkańców 
do udziału w II Międzynarodowym Konkursie Foto­
graficznym organizowanym przez Izabelińskie Sto­
warzyszenie Partnerstwa Miast i Gmin w ramach 
współpracy partnerskiej Izabelina z gminami z Fran­
cji, Litwy, Bułgarii i Włoch. Warto poprosić o właśnie 
takie wsparcie komunikacyjne lokalną liderkę lub 
lokalnego lidera, przygotowując mu szkic publikacji.

Z kolei nawiązanie współpracy z organizacją społeczną 
może oznaczać dostęp do sieci podobnych do niej 
środowisk. Dzieje się tak dlatego, że najprawdopodob­
niej funkcjonuje ona w różnych grupach »branżowych« 
(m.in. na Facebooku) i może zachęcić innych, aby 
zainteresowali się działaniem w ramach partnerstw 
miast. Tak właśnie zrobiła Fundacja Pięknolesie, która 
opublikowała na Facebooku post w grupie Społecz­
ność Masz Głos. Post zawierał filmik zachęcający 
członkinie i członków grupy, by realizowali projekty 
oparte na polsko-niemieckiej współpracy młodzieży. 
W grupie są osoby zaangażowane społecznie w orga­
nizacjach lub nieformalnych gronach. M.in. przez 
uczestnictwo w jednym z projektów Fundacji Batorego 
działają one we współpracy z władzą samorządową. 
Warto zatem takiego rodzaju podmioty angażować  
w projekty partnerstwa miast. Otwartość na drugiego 
człowieka i dobra komunikacja przynoszą bowiem 
dobre efekty.  ▪

 
Alicja Zaczek-Żmijewska
Zajmuje się komunikacją i promocją 
projektów Fundacji Batorego zwią
zanych z samorządem lokalnym. 
Współpracuje z mediami, publikuje 
i współtworzy kampanie społeczne.

Cebule nie cieszą się uznaniem, gdy chodzi o bliskie relacje. 
Kulturoznawca i trener dr Erik Malchow postrzega to jednak 
zupełnie inaczej. Na swoich treningach umiejętności komu­

nikacyjnych wykorzystuje metodę »cebuli kulturowej« opracowaną 
przez kulturoznawcę i psychologa społecznego Geerta Hofstede  
jako ogniwo łączące uczestniczki i uczestników z Polski i Niemiec. 
W rozmowie z INFO wyjaśnia, jak to działa.

SYMBOLE
BOHATEROWIERYTUAŁY

WARTOSCI
 PRAKTYKI
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Potknięcia na starcie
Wyobraźmy sobie następującą sytuację: pani Müller jedzie  
w delegację do Polski, przygotowała się do rozmowy ze swoim 
polskim kolegą, z którym realizuje projekt, i wita go słowami 
»Dzień dobry, panie Lewandowski!«. Nie ma pojęcia, że już po­
pełniła pierwszy błąd. W Polsce obowiązuje przecież zasada 
»Po nazwisku to po pysku!« i zwracanie się do kogoś po nazwisku 
uchodzi za próbę przywołania go do porządku. Następnie pani 
Müller próbuje uścisnąć rękę swojemu rozmówcy przez próg. 
Jeszcze i to! Czy ona nie wie, że w Polsce takie powitanie przynosi 
pecha? Pan Lewandowski jest lekko poirytowany, ale chce nie­
co załagodzić sytuację, pyta zatem panią Müller o jej rodzinę. 
To z kolei pani Müller wydaje się dziwne. Bo przecież ona przy­
jechała do Polski służbowo.

»Cebula kulturowa« i jak z niej korzystać
Małe różnice mogą być bardzo istotne, a nawet mogą prowadzić 
do konfliktów, zwłaszcza na początku współpracy. Choć Polacy  
i Niemcy mają ze sobą wiele wspólnego, to jednak istnieją pewne 
różnice, zwłaszcza w sposobie komunikowania się i organizacji 
różnych spraw. I tu z pomocą przychodzi »cebula kulturowa« – 
metoda, która pozwala przetestować swoją wiedzę i sprawdzić 
jej poprawność.

Często postrzegamy ludzi z sąsiedniego kraju przez pryzmat 
stereotypów, co samo w sobie jest zupełnie normalne. Stereotypy 
pomagają nam przezwyciężyć chaos poznawczy wywoływany 
przez zalew informacji. Ważne jest jednak, aby te mentalne szu­
flady pozostały otwarte. Jednym z głównych celów treningu 
komunikacji międzykulturowej jest właśnie refleksja nad tzw. 
unconscious bias (nieświadomymi uprzedzeniami) i uzmysło­
wienie sobie ich istnienia.

Pomaga w tym metoda cebuli kulturowej. Według 
niej kultura składa się z różnych warstw – podob­
nie jak cebula. Najpierw należy zadać sobie py­
tanie o symbole, czyli obrazy kojarzone z daną 
kulturą. To one stanowią pierwszą, zewnętrzną 
warstwę. Następnie zastanowić się, jacy boha­
terowie i rytuały odgrywają ważną rolę w intere­
sującym nas społeczeństwie. Dzięki nim wyostrza 
się spojrzenie na to, co naprawdę ważne, czyli 
na wartości, które leżą u podstaw wszystkiego. To 
one stanowią rdzeń cebuli kulturowej. Staje się 
wówczas jasne, że nie ma kogoś takiego jak typo­
wy Polak czy typowa Niemka. Ludzie po obu stro­
nach Odry są indywidualnościami, które, ską­
dinąd, pozostają pod wpływem międzykulturo­
wych kontaktów, zatem opisanie zachowań 
typowych dla danego narodu nie jest sprawą 
łatwą.

Symbole, bohaterowie, rytuały
Na pytanie: »Jakie znaki lub symbole kojarzą się Państwu  
z Niemcami?«, osoby z Polski zaliczają do nich zwykle marki sa­
mochodów, piłkę nożną, golonkę, katedrę w Kolonii czy solankę. 
Często wymienianym symbolem jest też swastyka, ponieważ 
narodowosocjalistyczna przeszłość Niemiec jest w Polsce tema­
tem wyraźnie obecnym w dyskursie społecznym. Z kolei uczest­
niczki i uczestnicy seminarium z Niemiec wymieniają najczę­
ściej chrześcijański krzyż, pierogi, Wawel, pomalowane paznok­
cie, wódkę, biało-czerwoną flagę czy bigos. 

Przejdźmy do drugiej warstwy cebuli, a więc bliżej wartości  
o charakterze kulturowo-historycznym: do bohaterów. Według 
Geerta Hofstede bohaterowie to osoby – zmarłe lub żyjące, praw­
dziwe lub fikcyjne – posiadające cechy, które są wysoko cenione 
w danej kulturze. Z polskiej perspektywy niemieccy bohatero­
wie to na przykład Gerd Müller, Johann Wolfgang von Goethe, 
Friedrich Nietzsche, Friedrich von Schiller, Wilhelm Conrad 
Roentgen, Steffi Graf, Angela Merkel i Konrad Adenauer. Nato­
miast osoby z Niemiec, zapytane o polskich bohaterów, wymie­
niają na przykład Jana Pawła II, Lecha i Jarosława Kaczyńskich, 
Marię Skłodowską-Curie, Fryderyka Chopina, Marię Konopnicką 
czy Adama Mickiewicza.

Po symbolach i bohaterach odsłania się kolejna warstwa cebuli: 
rytuały. Z polskiej perspektywy typowo niemieckie rytuały  
to Oktoberfest, jarmark bożonarodzeniowy, karnawał, obiad  
o godzinie 12 i biurokracja z nadmierną papierologią. Osoby 
pochodzące z Niemiec, zapytane o polskie rytuały, wspominają 
najczęściej o chodzeniu w niedzielę do kościoła i tradycjach 
bożonarodzeniowych, takich jak dwanaście potraw, sianko pod 
obrusem czy obowiązkowa ryba na Wigilię. Pojawia się też 
powitanie trzema pocałunkami, a także przywiązywanie więk­
szej wagi do mody i makijażu przez kobiety. 

A wartości, które za nimi stoją? Z punktu widzenia 
polskich uczestniczek i uczestników treningów 
komunikacyjnych są to punktualność, porządek 
i czystość u Niemców, natomiast polskie warto­
ści widziane z niemieckiej perspektywy to prze­
ważnie gościnność, rodzina i tradycja.

Wyniki te mogą wywoływać wrażenie, że ludzie 
w Polsce i Niemczech diametralnie się od siebie 
różnią. Tym bardziej ważne jest, by uświadomić 
sobie, że są to najczęściej tylko stereotypy znie­
kształcające sposób, w jaki postrzegamy innych 
ludzi.

 

Faux pas i ich przyczyny
Fakt, że Polska już od ponad 1000 lat zajmuje trwałe 
miejsce na mapie Europy, jest jednym z powodów 
tego, że pamięć zbiorowa polskiego społeczeństwa 
sięga daleko wstecz, a ludzie są na ogół bardzo dumni 
ze swojego kraju. Dla nieco młodszych Niemiec ta 
duma jest często niezrozumiała. Z kolei w Polsce nie 
wszyscy rozumieją, jak działa niemiecki federalizm. 
Decyzje polityczne są w Polsce podejmowane na szcze­
blu centralnym, w Warszawie. Z polskiej perspektywy 
trudno jest więc zrozumieć, że w kwestiach bezpie­
czeństwa czy edukacji najwięcej do powiedzenia mają 
w Niemczech landy, a nie rząd federalny.

Co warto sobie ustalić w polsko-niemieckiej współ­
pracy, to organizacja czasu pracy, czyli na przykład: 
kiedy jest przerwa na obiad. W Niemczech przypada 
ona zwykle między godziną 12 a 13, w Polsce natomiast 
później. Zdarzało się już zatem, że przedstawicielki  
i przedstawiciele polskiej administracji w spotkaniach 
w Niemczech odbywających się o godzinie 14 musieli 
uczestniczyć głodni. Było już dawno po obiedzie i niko­
mu nie przyszło na myśl, żeby zaproponować gościom 
coś do jedzenia. Lub temat small talk: w Polsce jest  
on ważny, ponieważ służy budowaniu wzajemnych 
relacji. Z kolei w Niemczech takie rozmowy są często 
uważane za nieistotne i uciążliwe. Inaczej podchodzi 
się też do planowania wydarzeń. Podczas gdy strona 
niemiecka woli zacząć przygotowania z dużym wyprze­
dzeniem, stronie polskiej wystarcza zwykle mniej 
czasu, a jej podejście jest bardziej elastyczne. Przez to 
w Polsce nie zawsze udaje się dużo wcześniej ustalić, 
kto przykładowo weźmie udział w planowanej dysku­
sji. Z kolei w przeciwieństwie do Niemiec w Polsce 
dużą wagę przywiązuje się do tego, by spotykające się 
osoby miały tę samą rangę: starosta powinna zatem 
rozmawiać ze starostą, a burmistrzyni z burmistrzem. 
Większą irytację niż w Niemczech wywołują też odstęp­
stwa od protokołu. I wreszcie: komunikacja. Niemki  
i Niemcy są przyzwyczajeni do otwartego wyrażania 
opinii i bezpośredniego odnoszenia się do problemów, 
a to po polskiej stronie robi często złe wrażenie. Bo 
komunikacja jest tu z reguły mniej bezpośrednia, a ton 
rozmowie nadają niuanse.

Jak zapobiegać nieporozumieniom?
Aby uniknąć gaf i nietaktów wynikających z różnic 
kulturowych, należy dobrze przygotować się do rozmo­
wy lub wymiany i zebrać informacje o najważniej­
szych międzykulturowych różnicach. Ludzie w Polsce 
generalnie reagują bardziej emocjonalnie niż Niemcy, 
cenią sobie kontakty społeczne, przywiązują więk­
szą wagę do hierarchii, statusu i etykiety, a bardziej 
elastycznie traktują wszelkie zasady i reguły. Ludzie  
w Niemczech mają natomiast tendencję do dążenia 
do samorealizacji i osobistej odpowiedzialności, zgod­
nie z teorią standardów kulturowych Alexandra Tho­
masa. Oddzielają sferę życia zawodowego od prywat­
nego, mówią wprost i bez owijania w bawełnę, mają 
sprawy dokładnie zaplanowane i przykładają dużą wagę 
do swojego czasu wolnego.

Uczestniczki i uczestnicy szkolenia szybko zauważają, 
że sama metoda cebuli i nawet całodzienny trening 
nie wystarczają, by przygotować ich na wszystkie moż­
liwe sytuacje. To raczej wymiana doświadczeń stwarza 
warunki do refleksji nad sobą i własnymi stereotypa­
mi oraz rozwija wrażliwość na różnice i podobieństwa 
kulturowe. Jest przy tym wiele sposobów na okazanie 
szacunku dla innej kultury. Pierwsze lody pozwala 
przełamać już zwykłe »Guten Morgen«. A tak na mar­
ginesie: pani Müller i pan Lewandowski uśmiali się 
do łez, gdy uświadomili sobie, jakie gafy popełnili na 
początku spotkania. Bo to właśnie humor jest najlep­
szym mediatorem.  ▪

↘ Wskazówki dotyczące przygotowania się na 
różnice między formami komunikacji w polskiej i nie-
mieckiej administracji można znaleźć w »Podręczniku 
polsko-niemieckiej komunikacji w administracji« na 
naszej liście polecanych lektur (str. 38) ↙

 
dr Erik Malchow
Kulturoznawca i trener między-
kulturowy kadry kierowniczej  
i zarządzającej. Mieszka w Polsce  
i Niemczech. 
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Opcja 2:  
Kontakt z organizacjami 
filantropijnymi
Aby zebrać dodatkowe fundusze 
na wsparcie międzynarodowych 
projektów młodzieżowych, można 
też zwrócić się do zamożnych osób 
w swoim regionie, np. do tak zwa­
nych klubów służebnych. Są to sto­
warzyszenia ludzi, którzy podzie­
lają wspólne wartości, utrzymują 
ze sobą przyjazne stosunki i działa­
ją dla dobra innych, np. finansując 
edukację. Najbardziej znane są 
Kluby Rotary, Kluby Lions czy Kluby 
Soroptymistek. Często na stronach 
internetowych organizacji zrze­
szających dane kluby znajduje się 
wyszukiwarka, dzięki której można 
łatwo sprawdzić, czy w naszej oko­
licy działa jakiś oddział. To dobry 
sposób, by bezpośrednio skontak­
tować się z osobami działającymi 
w klubie i poprosić o wsparcie. 

↘ www.lions.org.pl/linki/
	 311-strony-www-polskich- 
	 klubow-lions ↙
↘ www.rotary.org.pl/kluby/ ↙
↘ www.soroptimist.org.pl ↙

Wariant 3: Współpraca 
z przedsiębiorstwami, 
wykorzystanie part-
nerstw samorządów
Można również poszukać lokalnych 
przedsiębiorstw i zwrócić się do 
nich o pomoc. Warto przy tym roz­
ważyć, czy zamiast o środki pie­
niężne nie poprosić o pomoc rze­
czową lub czas, który firma mogłaby 
poświęcić dla naszego projektu. 
Może pasowałoby nam tematycznie 
zwiedzanie fabryki z przewodni­
kiem? Albo byłoby dla nas pomoc­
ne nieodpłatne udostępnienie 
pomieszczeń? Warto też pamiętać  
o lokalnych strukturach samorzą­
dowych. Jeśli nie są Państwo sami 
już i tak w nich zaangażowani, do­
brze byłoby sprawdzić, kto w mie­
ście lub gminie jest odpowiedzialny 
za kontakty międzynarodowe. Może 
ta osoba będzie mogła udzielić 
wsparcia finansowego lub meryto­
rycznego? Albo spotkanie mło­
dzieży będzie można sfinansować  
z budżetu przeznaczonego na part­
nerstwo samorządów? 

Wariant 4:  
Programy UE
Wreszcie można też sięgnąć dalej  
i przyjrzeć się większym fundu­
szom. Na przykład program Unii 
Europejskiej »Obywatele, Równość, 
Prawa i Wartości« (CERV) promuje 
partnerstwa miast i sieci miast  
w ramach komponentu »Zaangażo­
wanie i uczestnictwo obywateli«. 
Także program Erasmus+ może 
wspierać współpracę między pod­
miotami samorządowymi z różnych 
państw europejskich, niezależnie 
od tego, czy są to organizacje z sek­
tora młodzieżowego i edukacyjne­
go, czy np. lokalne i regionalne 
urzędy, fundacje lub instytucje ba­
dawcze. Więcej informacji można 
znaleźć pod hasłem »Akcja 2. 
Partnerstwa na rzecz współpracy«. 
Należy jednak pamiętać o jednej 
rzeczy: programy europejskie wy­
magają znacznie większego wysiłku 
organizacyjnego. Dlatego w przy­
padku programów unijnych najle­
piej ubiegać się od razu o dofinanso­
wanie więcej niż jednego spotkania. 
Najczęściej wymagane jest też za­
angażowanie osób z trzech euro­
pejskich krajów. Warto zatem roz­
ważyć, czy w przypadku naszego 
projektu duże fundusze pomocowe 
mają rzeczywiście zastosowanie.  ▪

↘ https://poland.representation. 
	 ec.europa.eu/publications/ 
	 czym-jest-program-cerv_pl ↙
↘ https://erasmusplus.org.pl/
	 sektory/mlodziez/
	 akcja-2-wspolpraca-
	 organizacji-i-instytucji ↙↘ www.ffl.org.pl/czlonkowie ↙

↘ www.spis.ngo.pl ↙
↘ www.fundacje.org ↙
↘ www.witrynawiejska.org.pl/2021/03/29/
	 fundacje-korporacyjne-dotacje-stypendia-
	 programy-charytatywne-poradnik-
	 witryny-wiejskiej/ ↙

Opcja 1: Myśleć lokalnie
Poszukiwania najlepiej rozpocząć we własnym regio­
nie. Najpierw powinniśmy więc dokładnie sprawdzić, 
jakie możliwości finansowania są dostępne w naszym 
mieście, gminie, powiecie lub województwie. W grę 
wchodzą na przykład fundacje działające i koncentru­
jące się na poziomie lokalnym lub regionalnym, które 
cieszą się z wniosków mających związek z rozwojem 
danego terytorium i jego społeczności. Tak jest chociaż­
by w przypadku funduszy lokalnych w Polsce i podob­
nych do nich fundacji w Niemczech (tam pod nazwą 
Bürgerstiftungen). Ponieważ w Niemczech działa ich 
więcej, warto zastanowić się z niemieckim partnerem, 
skąd prościej pozyskać środki finansowe na wspólny 
projekt. Działania lokalne w ramach programów spe­
cjalnych wspierają także fundacje korporacyjne.

Chcieliby Państwo zorganizować wymianę młodzieży w ramach 
partnerstwa samorządów i zastanawiają się, gdzie można pozyskać 
na to środki? Jeśli tak, to mamy kilka wskazówek.

ALE 
KTO 
MA
ZA  TO 
ZAPŁACIĆ…?

 
Michael Teffel 
Pracownik Polsko-Niemieckiej 
Współpracy Młodzieży odpo
wiedzialny za fundraising. Pracuje 
także jako moderator i doradca  
w zakresie zarządzania rozwojem 
organizacji.
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Portal celowo nie powstał w oparciu 
o mapy Google, lecz korzysta z Open 
StreetMap, która jest dostępna na 
podstawie bezpłatnej licencji. Mapa 
ta pozwala na wyświetlanie wszyst­
kich nazw miejscowości w wersji 
oryginalnej, i to niezależnie od usta­
wień językowych używanego aku­
rat laptopa, smartfona czy kom­
putera – Wrocław pozostaje więc 
Wrocławiem, a Aachen nie staje 
się Akwizgranem.

Związki nie tylko 
monogamiczne 
Po kliknięciu w miejscowość na 
mapie pojawia się linia łącząca ją  
z gminą partnerską w Niemczech 
lub Polsce lub nawet z kilkoma 
gminami partnerskimi. Taka sytu­
acja to często konsekwencja istnie­
nia do 1990 roku dwóch państw 
niemieckich. Już pod koniec lat 
50. XX w. między Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową (PRL) a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną (NRD) 
zaczęto zawierać umowy o partner­
stwie miast, jak na przykład w 1957 
roku między Rostockiem a Szcze­
cinem czy w 1959 roku między 

Kto i z kim?
Które miasta w moim regionie mają 
polsko-niemieckie partnerstwo? 
Czy mój powiat współpracuje z ja­
kimś powiatem z Niemiec? Który 
kraj związkowy jest partnerem 
Wielkopolski? Nowa wirtualna 
mapa na stronie partnerde.pl 
wymienia ponad 800 partnerstw 
łączących polskie i niemieckie miej­
scowości, powiaty, województwa  
i landy. Pokazuje, jak ściśle utkana 
jest sieć powiązań na całym terenie 
Polski i Niemiec – od miasta Stau­
fen im Breisgau na południowym 
zachodzie Badenii-Wirtembergii 
aż po Olszankę, położoną dziewięć 
kilometrów od granicy polsko- 
-litewskiej wieś, w której mieszka 
zaledwie 35 osób.

Każda miejscowość i region, w któ­
rych funkcjonuje oficjalne partner­
stwo samorządów, zostały na ma­
pie zaznaczone pinezką. Trzy filtry 
umożliwiają wyświetlanie part­
nerstw na różne sposoby: pomiędzy 
miastami, powiatami lub woje­
wództwami i landami. Można też 
w polu wyszukiwania wpisać nazwę 
konkretnej miejscowości i spraw­
dzić, czy ma partnera po drugiej 
stronie granicy.

Dreznem a Wrocławiem. Z kolei 
polityka wschodnia (tzw. Ostpolitik) 
prowadzona przez rząd zachodnich 
Niemiec utorowała drogę partner­
stwom między PRL a ówczesną 
Republiką Federalną Niemiec (RFN). 
Pierwsze z nich powstało w 1976 
roku na podstawie umowy zawartej 
pomiędzy Bremą a Gdańskiem. 
Wraz z przełomami politycznymi 
w latach 1989 i 1990 i intensyfikacją 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a zjed­
noczonymi Niemcami w 1991 roku 
wiele dotychczasowych partnerstw 
odnowiło wzajemne relacje, a jed­
nocześnie pojawiła się cała fala 
nowych. I tak na przykład Szczecin 
jest od 1990 roku związany z Bre­
merhaven, zaś w 1992 roku odnowił 
swoje partnerstwo z Rostockiem. 
Tylko w latach 1991-1993 powstało 
około 85 nowych polsko-niemiec­
kich partnerstw samorządów.  
I wciąż pojawiają się kolejne, jak 
choćby zawiązane w 2017 roku 
partnerstwo między Sontrą w Hesji 
a położonym na południe od Krako­
wa Łąckiem. We wszystkich przy­
padkach, w których udało się to 
ustalić, na mapie wyświetla się rok 
podpisania umowy partnerskiej. 

Podstawa to wspólne 
zainteresowania i do-
świadczenia
Na mapie widać wyraźnie, że part­
nerskie miejscowości i regiony nie 
zawsze znajdują się blisko siebie. 
Wprawdzie wiele miast granicznych 
i dwumiast nad Odrą i Nysą ma 
podpisaną umowę o partnerstwie – 
od Świnoujścia i Heringsdorfu na 
północy poprzez Słubice i Frankfurt 
nad Odrą, Gubin i Guben, Brody  
i Forst aż po Bogatynię i Żytawę  
w polsko-czesko-niemieckim trój­
kącie granicznym. Ale jest też 
wiele »związków na odległość«,  
a motywy ich powstania były bar­
dzo różne.

Są na przykład miasta partnerskie, 
które rozpoczęły współpracę z po­
wodu powinowactwa swoich nazw, 
jak Czerwieńsk, funkcjonujący  
do 1945 roku jako Rothenburg nad 
Odrą, i Rotenburg nad Wümme. 
Oba miasta poza swoim oficjalnym 
partnerstwem współpracują jesz­
cze z Rothenburgiem nad Fuldą, 
Rothenburgiem ob der Tauber, 
Rothenburgiem Saale oraz Rothen­
burgiem / Oberlausitz. Z kolei inne 
miasta, takie jak Oświęcim i Dachau, 
łączą podobne wydarzenia histo­
ryczne. Także zbliżone wyzwania  
i zainteresowania mogą sprawić, że 
nawet na dużą odległość w rela­
cjach partnerskich będzie się dużo 
działo. 1123 kilometry to dystans 
pomiędzy Lublinem a Münster, 
miastami, które łączy więcej niż 
tylko dążenie do wyznaczenia do­
brych tras rowerowych. W 2022 
roku, wspólnie z Delmenhorst, dru­
gim miastem partnerskim Lublina, 
wykorzystały one kontakty pomię­
dzy swoimi urzędami miejskimi, 
by wymienić się dobrymi prakty­
kami w zakresie pomocy dla Ukra­
iny (więcej na s. 24).

Udane projekty  
jako inspiracja
Portal partnerde.pl oferuje nie tylko 
przegląd polsko-niemieckich part­
nerstw samorządowych, lecz uła­
twia także wymianę doświadczeń. 
Przy wszystkich nazwach samo­
rządów są linki do ich stron inter­
netowych, gdzie można znaleźć 
informacje o partnerstwie oraz – 
jeśli zostały podane – o osobach 
do kontaktu i możliwościach dofi­
nansowywania projektów przez 
gminę lub powiat.

Portal służy również jako źródło 
pomysłów. Oprócz mapy w zakładce 
»Projekty młodzieżowe« umiesz­
czono obszerną listę spotkań zorga­
nizowanych przez młodych ludzi, 
z ich udziałem lub dla nich.

Można tu więc znaleźć informa-
cje o projektach w siedmiu katego­
riach tematycznych (różnorod­
ność, nauki ścisłe/STEM, historia, 
sport, kultura, kształcenie zawo­
dowe i edukacja obywatelska), które 
zostały wspólnie zorganizowane  
i z powodzeniem zrealizowane 
przez polskie i niemieckie organi­
zacje, szkoły lub stowarzyszenia. 
Nie wszystkie spośród tych wyda­
rzeń odbywały się pod auspicjami 
partnerstw samorządów. Wszyst­
kie jednak – dzięki szczegółowym 
opisom – mogą posłużyć jako do­
bre przykłady dla tych, którzy chcą 
wnieść powiew świeżości do swo­
jego partnerstwa, a zatem zorgani­
zować więcej spotkań młodzieży.

Przewodnik po gąszczu polsko- 
-niemieckich instytucji
Wreszcie trzecia sekcja portalu: »Instytucje«. Wskazuje, 
kogo – oprócz PNWM i zaangażowanego samorządu – 
można brać pod uwagę, gdy szuka się finansowania 
dla planowanych projektów. Znajduje się tu lista 
fundacji, stowarzyszeń i organizacji, które prowadzą 
aktywną działalność w zakresie współpracy polsko- 
-niemieckiej. Dzięki filtrom »Finansowanie«, »Kultura«, 
»Polityka«, »Język«, »Ekonomia« i »Nauka« można 
dowiedzieć się, które instytucje oferują wsparcie finan­
sowe, kto prowadzi kursy językowe, na czyjej stronie 
internetowej znajdują się projekty kulturalne i inne 
związane z sąsiednim krajem oraz które instytucje 
zajmują się współpracą gospodarczą, naukową, poli­
tyczną lub samorządową między Polską a Niemcami.

Portal partnerde.pl to zatem »trzy w jednym«: mapa 
poglądowa, źródło inspiracji i przewodnik. Z całą 
pewnością będzie więc dobrym wsparciem dla pro­
jektów realizowanych w ramach polsko-niemieckich 
partnerstw samorządów.  ▪

Chcieliby Państwo wiedzieć, 
gdzie w okolicy są miej­
scowości, które mają part­

nera w Niemczech? Szukają 
Państwo inspiracji do udanego 
projektu dla młodzieży? I zasta­
nawiają się, kto mógłby mery­
torycznie i finansowo go wes­
przeć? Odpowiedzi na te pytania 
może dostarczyć nowy portal 
Polsko-Niemieckiej Współpracy 
Młodzieży ↘ partnerde.pl ↙.

Jeżeli znają Państwo partnerstwo samorządowe, którego nie ma 
na mapie, albo zauważą, że w zestawieniu brakuje jakiejś insty-
tucji, prosimy o kontakt pod adresem ↘ partner@pnwm.org ↙

INTERNETOWA  
KOPALNIA WIEDZY 
O PARTNERSTWACH SAMORZĄDÓW

 
Maria Albers 
Kierowniczka referatu koordynacji  
w Polsko-Niemieckiej Współpracy 
Młodzieży. Odpowiada za realizację 
tematu przewodniego w latach 
2021–23 »U mnie i u Ciebie. Wymiana 
młodzieży lokalnie«.

©
 Ł

uk
as

z P
ie

tr
za

k

Publikacje i mediaPublikacje i media

36 37INFO PNWM NR 1/2023INFO PNWM NR 1/2023

http://partnerde.pl


Informacje i inspiracje
partnerde.pl Na portalu PNWM znajduje się mapa 
Polski i Niemiec z informacjami o partnerstwach gmin, 
miast i powiatów obu krajów. Dodatkowo zamieszczo­
no tam też dane o projektach realizowanych w ramach 
współpracy samorządów oraz wskazówki dotyczące 
możliwości finansowania i uzyskania wsparcia mery­
torycznego w pracy partnerskiej.

↘	www.partnerde.pl ↙

Grupa PNWM na Facebooku »Partnerstwa 
samorządowe« Czy chcą Państwo być na bieżąco  
z ofertą szkoleń, publikacji i spotkań dla osób zaan­
gażowanych w polsko-niemiecką współpracę samo­
rządów? Jeśli tak, to zachęcamy, aby przyłączyć się  
do grupy »Partnerstwa samorządowe” PNWM na Face­
booku!

↘	www.facebook.com/groups/
	 925667828033072 ↙

»Niezbędnik Młodzieżowego Aktywisty« 
Wydany przez Fundację Inicjatyw Młodzieżowych 
poradnik jest skierowany do młodzieżowych radnych. 
Można się w nim dowiedzieć, jakie prawa ma młodzie­
żowa rada, dlaczego warto w niej działać, jak współpra­
cować z dorosłymi, by nie stać się tylko ich »maskotką«, 
oraz jak znaleźć pomysły na działania, które przycią­
gną młodych ludzi.

Poszukiwanie gminy partnerskiej
Twinning.org Miasta, gminy i regiony Europy poszu­
kujące zagranicznego partnera, z którym mogłyby 
nawiązać współpracę, a także chcące dowiedzieć się 
więcej na temat współpracy partnerskiej, mogą sko­
rzystać z wielojęzycznej strony internetowej Rady Gmin 
i Regionów Europy (CEMR).

↘	www.twinning.org/pl/page/zapraszamy-
	 do-świata-współpracy-partnerskiej ↙ 

KTO CZYTA,  
         NIE BŁĄDZI

Współpraca i wspieranie partnerstw  
Seminaria PNWM na zamówienie Jednostki samorządu 
terytorialnego mogą zamówić w Polsko-Niemieckiej Współpracy 
Młodzieży (PNWM) bezpłatne seminaria kontaktowe i szkole­
nia, które pomogą im rozwinąć współpracę partnerską. Mogą 
to być seminaria na temat możliwości uzyskania wsparcia finan­
sowego PNWM lub szkolenia na takie tematy jak partycypacja 
młodzieży, przygotowanie programu spotkania, różnorodność, 
zarządzanie projektem lub na dowolny, samodzielnie wybrany 
temat.

↘ www.pnwm.org/nazamowienie ↙

Polsko-Niemiecka Grupa Robocza Polsko-Niemiecka Grupa 
Robocza utworzona przez Związek Miast Polskich oraz Sekcję 
Niemiecką Rady Gmin i Regionów Europy (CEMR) wspiera wy­
mianę między samorządami z Polski i Niemiec, w tym wymianę 
młodzieży. Grupa zajmuje się też tematami interesującymi  
dla obu stron, takimi jak usługi publiczne, ochrona środowiska, 
gospodarka komunalna i modernizacja administracji. 

↘ www.miasta.pl/strony/
	 polsko-niemiecka-grupa-robocza ↙
 

Publikacje na temat partnerstw samorządów
»Szukać tego, co nas łączy. Rozwój,  
szanse i wyzwania partnerstw miast z Polski i Niemiec« 
Publikacja pod redakcją Petera Olivera Loewa i Agnieszki Łady 
prezentuje wyniki ankiety przeprowadzonej wśród przedstawi­
cielek i przedstawicieli urzędów miejskich w Polsce i Niemczech 
oraz podsumowuje wywiady z osobami zaangażowanymi we 
współpracę miast z obu krajów. Zawiera także rekomendacje  
i pomysły na dalszy rozwój polsko-niemieckich partnerstw.

»LIPSK–KRAKÓW. Dwa miasta – jedna historia. 
Dokumentacja partnerstwa miast od 1973 do 2020 r.« 
W opublikowanym w 2020 roku raporcie dotyczącym partner­
stwa Krakowa i Lipska czytelniczki i czytelnicy znajdą liczne 
przykłady na to, że współpraca samorządów może odbywać  
się na bardzo różnych płaszczyznach. W przypadku Krakowa  
i Lipska oprócz instytucji związanych z kulturą i historią współ­
pracują ze sobą bowiem również izby obrachunkowe oraz sądy.

↘ www.ckz.krakow.pl/lipsk-krakow-miasta-
	 partnerskie/ ↙

Wskazówki dotyczące komunikacji 
»Podręcznik polsko-niemieckiej komunikacji  
w administracji« Krzysztof Wojciechowski i Erik Malchow są 
autorami podręcznika, który wskazuje osobom zatrudnionym w 
polskiej i niemieckiej administracji potencjalne problemy  
w komunikacji międzykulturowej. Autorzy wyjaśniają podłoże 
ewentualnych potknięć w komunikacji i proponują rozwiązania.

↘	www.erikmalchow.de/administracja ↙

Jeśli chcieliby Państwo dowiedzieć się więcej o partnerstwach samorządów i realizowanych  
w ich ramach spotkaniach młodzieży lub szukają źródeł finansowania swoich projektów i ofert 
szkoleń, proponujemy zajrzeć do poniższych publikacji i mediów.
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